Opłata pocztowa uiszezona ryczałtem. 


Redakcja otwarta codziennie od godziny 9-ej rano do 
godziny 8-ej wieczorem bez przerwy. 1 
Redaktor przyjmuje od godziny Ś-ej do 7-ej wieczorem. 


Z RZĄDU. 
Powrót Prezydenta 
Rzplitej. 


Z Warszawy donoszą: 

Dziś o godz. 10 rano powrócił do 
Warszawy ze Spały Prezydent Rzplitej. 
Towarzyli mu pułk. szt. gen Zahorski 
i mjr. szt, gen. Fyda, którzy w drodze 
powrotnej z uroczystości kieleckich za- 
trzymali się w Spele, aby zdać p. Pre- 
zydentowi sprawozdanie z przebiegu 
tych uroczystości. Prezydent zatrzymu- 
je się w Warszawie przez dzień dzi- 
'siejszy i o godz. 5 po południu wyjeż= 
dża z powrotem do Spały tym razem 
na czas dłuższy. 


Premjer Bartel urzęduje. 


Z Warszawy donoszą: 

Premier Bartel mimo niedyspozy- 
cji urzędował w dniu dzisiejszym. Przy” 
jął on szereg osób między innemi: sen. 
Siedleckiego, pos. Hausnera i prof. 
Chylińskiego w sprawie uniwersytetu 
Jana Kazimierza we Lwowie. 


Dymisje w ministerstwie 
oświaty dotyczą najwyż- 
szych dygnitatzy. 


| 
Warsz. „Wiad, Codz. | 


telef.: 

W ciąga bieżącego tygodnia w mi 
nisterstwie oświecenia nastąpi szereg 
zasadniczych zmian. 

Zmiany dotkną przedewszystkiem 
dłagoletnicgo wiceministra p. Tadeusza 
Łopaszeńskiego oraz mianowanego w 
czerwca karotora Okręgu szkolnego po- 
leskiego p. Wincentego Sikorę. 

Panowie ci zostaną przeniesieni 
w stan nieczynny. 

Pozatem no podstawie art. 116 
przeniesieni będą na emeryturę: dyrek- 
tor departamenta wyznań dr. St. Pie 

` karski i p. K Wolbek, kurator okręga 
szkolnego wołyńskiego. 


spr. pari. 


Zgromadzenie Narodowe 
w Paryżu. 


PARYŻ, 10.8 (PAT) O godz. 15.15 
otwarte zostało popołudniu posie- 
dzenie Zgromadzenia Narodowego. 
Na przewodniczącego powołano se- 
natora Millies-Lacroix, na sprawoz: 
dawcę senatora Cheron, poczem po- 
siedzenie przerwano w celu umożli- 
wienia komisji załatwienia projektu 
rządowego o konstytucyjnym charak- 
terze ustroju kasy amortyzacyjnej. 

« Projekt uchwalono, poczem Zgro- 
madzenie przerwano o godz. 21.10. 


Węgiel polski do Rosji. 


WARZAWA, 10.8. (PAT). W zwią- 
zku z zawartą przez koncerny węglowe 
umową podjęte zostały pod koniec li- 
pca pierwsze transporty węgla dla 
Rosji. 

Umowa przewiduje wysyłkę po 
500.000 tonn miesięcznie przez Gdeńsk 
l Gdynię. 


"ZMR 


Przesunięcie na najwyższych stanowiskach. — 
Surowe kary na złodziei grosza publicznego. 


Z powodu „naprężonej sy- 
tuacji*. 


RYGA, 10.8 (Tel. wł.) Z Mińska 
donoszą, że wybory do sowietów 
w całej Rosji zostały z polecenia 
G. U. P. odłożone do wiosny 1927 
roku ze względu na naprężenie sy- 
tuacji w kraju. 


Sowiety grożą Chinom 
I nie chcą wycofać Karachana. 


LONDYN, 10.8 (Tel. wł.) — Pom 
twierdzają z Moskwy, że rząd pekiń- 
ski zażądał przed pewnym czasem 
usunięcia Karachana ze: stanowiska 
ambasadora sowietów w Chinach. 
Obecnie rząd sowiecki udzielił w tej 
sprawie odpowiedzi Chinom. Odnośna 
nota sowiecka komunikuje, że w ra- 
zie, gdyby Chiny nie cofnęły swoje- 
go żądania, sowietv zmuszone byłyby 
unieważnić uznanie obecnego rządu 
pekińskiego i czekać na wprowadze 
nie tam nowego ustroju. 


Wolny handel wal 


Warsz. spr. „Wiad. Codz." 
telef.: 

P. minister skarbu Klarner podr 
pisał jaż rozporządzenie dotyczące prze 
pisów o obrocie watatami. 

W myśl tego rozporządzenia zo” 
staje wewnątrz kroju przywrócony wol | 
ny handel obcemi walutami, z wyjąt- 
kiem ezcków i wpłat na zagranicę. 

Rozporządzenie to godzi przede- 


parl. 


Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od 11-1 przed południem. 
Administracja czynna codziennie od godziny 9-ej rano do 
godziny 7-ej wieczorem bez przerwy. 
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bagnie delraudaGyj 


grzężnie powoli Rosja Sowiecka. 


Sowiety, płacą, ale fałszy- 
wemi pieniędzmi, 


PARYŻ, 10.8. Ogłoszenie mini: 
sterjum kolonji, o defraudacji popeł- 
nionej przez Aowódziwo statku so- 
wieckiego „Eriwań”, które w jednym 
z portów indochińskich zapłaciło za 
węgiel fałszywemi pieniędzmi za- 
mieszczane jest przez tutejszą prasę, 
przyczem kilka pism robi uwagę, iż 
jest to najlepsza ilustracja do soli- 


darności handlu zewnętrznego So:- 


wietów, o którym w. Paryżu ciągle 
mówił przedstawiciel S. 5. S$. R. 
p. Rakowski. 


Zmiany na wysokich sta- 


nowiskach. 


MOSKWA, 10.8 (A. W.f Dotych 
czasowy komisarz handlu ustępuje ze 
swego stanowiska. Miejsce '_go zaj- 
mie znany przyjaciel Stalina, Mo- 
sejan. Nowy minister handlu S. S. S. 
R. był kandydatem do zarządu „Po: 
litbiura*. 


wszystkiem w istnienie czarnej giełdy, 
która, ponosząc ryzyko nielegalnych o- 
peroeyj, sprzedawała walaty po karsie 
wyższym od oficjalnego. Obeenie nicle- 
galizm zniknie, a wraz z nim i zyski 
czarnej giełdy. 

Nowe rozporządzenie ogłoszone 
będzię w dniach najbliższych w „Moni- 
torze”, a obowiązywać będzie od 15 
sierpnia. 


Rokowania nolsko-niemieckie 


w zakresie ubezpieczeń społecznych. 


WARSZAWA, 10.8. (PAT.. W 
dniu 20 lutego b. r. wystosowało po- 
selstwo polskie w Berlinie z polecenia 
rządu polskiego rotę słowną do rządu 
niemieckiego, w której zaproponował 
mu podjęcie rokowań między obu pań- 
stwami w sprawie wzajemnych stosun- 
ków w zakresie ubezpieczeń społecz" 
nych. 

Rząd niemiecki ostatecznie zgo- 
dził się w nocie z dnia 22 czerwca r. 
b. na rozpoczęcie pertraktacji w' tej 
sprawie. Wobec ujawnionego w po- 


wyższej nocie zbliżenia punktu widze- 
nia polskiego z niemieckim, nic nie 
stało na przeszkodzie do przystąpienia 
do rokowań, które rozpoczęły się już 
w dńiu. 2 sierpnia r. b. w Berlinie 
wstępną konferencją pod przewodni» 
ctwem naczelnika wydziału minister- 
stwa pracy i opieki społecznej dr. Ho- 
rowicza ze strony polskiej i dr. Giiis- 
sera ze strony niemieckiej. 

Po przedyskutowaniu sprawy kon- 
ferencja uchwaliła rozpoczęcie prac kom 
misji w drugięj połowie września. 


utami. | 


C 


Defraudacje „pupilków* 
Dzierżynskiego. 


Lwów 10.8. (PAT). „Gazeta Po- 
ranna” donosi z Moskwy, że ostatnio 
udało się opozycji zdemaskować blis- 
kich współpracowników Dzierżyńskiego - 
którzy dopuszczali się pod jego opieką 
różnych nadażyć i sprzeniewierzeń, m. 
in, w kierowanem przez Dzierżyńskiego 
moskiewskim związku „Larck* zdefrau 
dowano pół miljona rabli złotych. 

% K 


Lwów 10.8; (PAT.) „Gazeta Posa 
ranna“ w korespondencji z pogranicza 
sowieckiego donosi, że w Moskwie o` 
głoszono nowy komanikat o wynikach 
przeprowadzonych dochodzeń w spra 
wie działalności byłego naczelnego re- 
doktora „lzwiestji* Stiekłowa, usanię* 
tego swego czasu z tego stanowiska 
z powoda rzekomo złego stanu zdro- 
wia. Komanikat stwierdza, iż Stiekłow 
dokonał sprzeniewierzenia, za co wyda 
lono go z partji 


komunistycznej i od» 
dano pod sąd. 


Zwiększenie ćksportu 
węgla polskiego. 


WARSZAWA, 10. 8. (PAT). Spra" 
wie eksportu i usprawnienia przeładun= 
ku poświęca się obecnie, stosownie do 
zapowiedzi p. ministra przemysłu i 
handlu jaknajwięcej, uwagi. Obecnie 
otrzymujemy zawiadomienie, że w por- 
cie gdańskim zwiększył się przeładunek 
węgla w ubiegłym tygodniu z 8-miu na 
10 do 12 tysięcy tonn węgla na dobę. 


Ultimatum jugosłowiań» 
skie do Bułgarji. 


BELGRAD, 10.8. (Tel. wł.) Jugo- 
słowiański poseł w Sofji ma .dorę: 
czyć jutro notę rządu jugosłowiań- 
pd w sprawie napadów band buł- 

arskich na granicę Jugosławii. Jak 
onoszą pisma, nota rządu jugosło- 
wiańskiego będzie energicznie bro» 
niła interesów państwa jugosłowiań* 
skiego. Między innemi Jugosławja 
żąda wyłapania przywódców band 
bułgarskich i pociągnięcia ich do su- 
| rowej odpowiedzialności. Nota jugo- 
słowiańska utrzymana będzie w tonie 
spokojnym, lecz bardzo stanowczym. 
Będzie to właściwie ultimatum. Na 
krok Jugosławii zgodziły się już Rur 
munja i Grecja. l 

Z Bułgarji donoszą, że wśród 
opinji publicznej panuje wielkie za- 
niepokojenie wobec zapowiedzianej 
noty państw Jugosławji, Rumunji 
i Grecji. 
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WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Przerwa w rokowaniach 
polsko-niemieckich. 


BERLIN, 10.8, (PAT). 
Zeitung“ zapowiada rychłą 
rokowaniach handlowych 
mieckich, które mają być 
dopiero po ferjach letnich. 


Watykan i Meksyk. 


LONDYN, 108. — „Daily Tele 
graph“ donos z Rzymu, :ż Papież 
postanowił powołać komitet, któryby 
się zajął zagadnieniem meksykań- 
skiego kryzysu kościelnego. W skład 
komitetu weszłoby kilku kardynałów 
i prałatów. W Watykanie wyrażają 
opinję, że komitet ten oddałby wiel- 
kie usługi nietylko Papieżowi, lecz 
całemu Światu rzymsko-katolickiemu. 
W kołach kościelnych zaprzeczono 
kategorycznie, jakoby Meksyk miał 
zostać poddany interdyktowi. 


„Vossische 
przerwę W 
polsko:nie 
wznowione 


Litewskie manewry pod 
dowództwem sowieckim. 


WILNO, 10.8. Donoszą tu z nad 
grenicy litewskiej, iż w rejonie Oran 
odbywają się manewry wojskowe armi 
kowieńskiej. Kierownictwo manewrów 
Spoczywa w rękach oficerów  sowiec- 
kich. W manewrach bierze udział 9 
pułków piechoty i dwa pułki kawalerji. 


Wciąż sowiecko-kowień= 
skie intrygi przeciw 
Polsce. 


KOWNO, 10.8. Na łamach prasy 
tutejszej b. pre njer Bystras wystąpił 
bardzo ostro przeciwko polityce litew= 
skiej, która wykazuje coraz bardziej fi- 
lopclskie tendencje.: Fakty tajnego 
paktowania pomiędzy Łotwą i Estonją 
z jednej strony a Polskę z pominię- 
ciem zupełnym polityki litewskiej, po- 
wtarzają się coraz Częściej. Artykuł 
ten idzie w tym samym kierunku oświet 
lania sprawy, co fałszywe wiadomości 
o agresywnych planach Polski, które 
miałaby one przeprowadzić z pomocą 
państw bałtyckich, rozszerzane tak 
przez tutejsze jak i warszawskie przed- 
stawicielctwo S. S, S. R. 


Akcja gen. Gajdy. 
Przygotowanie do zamachu . prawi- 
cowego w Czechach? 


PRAGA, 10. 8. „Narodni Listy“ 
donoszą, iż w ostatnich dniach odbyło 
się poufne zgromadzenie polityczne 
stronnictw prawicowych z udziałem ge- 
nerała Gajdy. Na zebraniu tem pòsta- 
nowiono wysunąć Kramarza, jako kan- 
dydata na prezydenta i porozumieć się 
ze stronnictwem agrarjuszów proponu- 
jąc im tekę ministra spraw zagranicz” 
nych, którą objąłby przywódca agrarju-= 
szów Chodża. 


Stan zdrowia Baldwina 
zadawalniający. 


LONDYN, 10.8. (PAT.). Według 
informacji prasy stan zdrowia Baldwina 
jest zadawalniający. 


Tejemniczy wypadek. 


Wczoraj późnym wieczorem do 
apteki przy ul. Piotrkowskiej 25 dwaj 
oficerowie przywieźli rannego poracz- 
nika. 

Okazało się, że rannym jest po- 
racznik Nowak Koman z Częstochowy 
który miał przeciętą arterję prawej 
ręki. 

Wezwano pogotowie noene „Li- 
nos Haecćdek*, a następnie dr. Perlisa 
i rannego opótrzono. 

Po chwili nadszedł chorąży żan- 
daurmerji i opisał protokuł, po którym 
rónnego odprowadzono do jego mic- 
szkania przy al. Piotrkowskiej 46. 

Narazie niewiadomo czy zaszedł 
wypadek, czy też jak przypuszczają 
miał: miejsce pojedynek. 

Dalsze dochodzenie prowadzi żhn 
darmerja. 
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Dr. Bernard Kahan w Łodzi. 


Przywitanie na dworcu. Zwiedzanie instytucji żydowskich. 
Ciekawe posiedzenie komitetu ratunkowego. Odjazd. 


W dniu wczorajszym, zgodnie z 
zapowiedzią, przybył do Łodzi dyrektor 
Joint'u, przedstawiciel tej iostytucji na 
Europę dr. Bernard Kahan. 

Dostojnego gościa przywitali na 
dworcu przedstawiciele żyd. społeczeń- 
stwa łódzkiego z prezesem p. B. Wak- 
sem na czele, oraz przedstawiciel na- 
szej redakcji. 

Z dyr. Kahanem przybyli również 


przedstawiciel Jont'u na Polskę dyr. 
Giterman i p. Szmojsz, kontrolujący 
kooperaty wy. 


Z dworca kolejowego udano się 
aulam: do Grane-Hoielu, gdzie przybył 
zamieszkali. 

Po skromnym posiłku w kawiarni 
hotelowej przedstawiciele J>nt'u udal 
się na lustrację kooperatyw żydowskich. 

Na tępnie udano się do lokalu 
Toz'u, gdzie dr. Goldman na czele za. 
rządu tej instytucji udzielał reprezentan- 
tom Joint'u dokładnych danych, tyczą 
cych się stowarzyszenia i obejrzano 
ciekawe urządzenia Toz'u. 

Kolejno udano się do lokalu ko- 
m:'tetu ratunkowego przy ul. Sienkiewi- 
cza, gdzie odbyło się dłuższe posie- 
dzenie, 

Posiedz+nie zagaił p. prezes Waks 
który w obszernem przemówieniu skres 


Ił działalność Joint'u, a szczegółowo 


, dyr. Kahana, którego znał już od kilku 


nastu lat z pracy jego w „Hif verein 
der deutschen Juden”, które zajmowało 
się gorliwie pomocą dla Zydów wschod 


, nich, a gdy organizacji zabrakło pienię 


dzy, p. Kahan czynił nadluuzkie wysiłki, 
by ro:poczete dzieło kontynuować, co 
mu się całkowic e udało i czem zaskar 
bił sobie wdzięczność tysięcy Zydów. 
Przechodząc kolejno do zadań, 
jakie czekają p, Kahana w najbl'ższym 
czasie w stosunku do Zydów łódzkich 
prezes p. Waxs zobrszował gehennę, 
jaką przechodzi uboga ludność polskie 
go Manchesteru, wskazał na owocną, 
lecz skręoowaną brakiem pieniędzy 
działalność łódzkich organizacyj filantro 
pijnych, które jedyną deskę ratunku 
widzą w pomocy jaką 'm niesie Jont. 
Przemówienie prezesa Waks , wy 
warło na obcenych nie atarte wrażenie 
Koleino przemawieli potem repre 
zentanci innych organizacji jak to: kla 
ba rzemieślniczego (o. H fiman), zw. 
kupców (».p. Freilich, Eisner, H mbar - 
ski, Bialer), drobnych kapców (Rozen- 
berg i inni), 
W odpowiedzi p. Kahan oświad- 
czył, że działalność komiteto ratanko- 
wego w Łodzi jest ma dobrze znana 


i że ecchaje ją nie f lantropia, lecz po 
pieranie pracy konstrakeyjnej, przyczem 
komitet łódzki może być wzorem dla 
nych organizacji w innych mias- 
ta 

Co do pomocy dla komiteta, to 
Joint przeznacza 12000 dolarów jako 
awans na 5 miesiące z tym zasirzeże»* 
niem, że taka sama sama zostanie zło 
Żona przez obywateli łódzuich, przy: 
czem dyr Khin zaznaczył, że obiet- 
nieę komiteta aważa j:ko weksel i pe- 
wien jest, że w ciąga 3 miesięcy komi- 
tet zdoł: teką samę zebrać. 


Kolejno omówiono sprawę pomo- 
cy dla imnych instytacji, która jest dość 
pow-żną, a między innem otrzymoją 
pomoc materjelną bezrobotni tkacze 
żydowscy. 

Po posiedzenia zwiedzano znów 
cały szereg instytacji, przyczem p. Ka: 
han był gościem prezesa p. Waksa. 


Dziś, wczesnym rankiem dr. Ka- 
han wyjechał do Krakowa, żegnany 
serdecznie przez lieznie zebranych 
Przedstawicieli społeczeństwa łódzkiego 


Przedstawicielowi naszego pisma 
udzielił dr. Kohan ciekawego wywiada, 
który zamieścimy w jatrzejszym name- 
rze naszego pisma. (rg) 


JAK ZGINĄŁ LORD KITCHENER. 


Oficjalny komunikat angielski twierdzi, że tragiczna śmierć lorda 
dziełem nieszczęśliwego wypadku. 


była 


LONDYN, 10. 8. (PAT). : Oficjalny 
komunikat radjowy stacji angielskiej 
podaje: Wiele fantastycznych opowie 
ści krąży o okolicznościach, w których 
znalazł śmierć lord Kitchener na zato- 
pionym krążowniku „Hampshire“, uda- 
jacy się w r. 1916 w misji specjalnej 
do Petersburga. 

Wobec tego, że opowieści te opie 
rają się bądź na mylnych informacjach, 
bądź też są poprostu zmyślone, oraz 
pragovąć jednocześnie wyjaśnić osta 
tecznie najbardziej zbliżone do prawdy 
przyczyny tragicznego wypadku, admi 
ralicja angielska ogłosiła wczoraj t. zw. 
„Biały zeszyt“. 


Posiedzenie magistratu 


| drogę do Petersburga. . W 


W dokumencie tym admriralicja 
zaprzecza, jakoby lord Kitchener zginął 
w wyniku akcji szpiegowskiej nieprzy= 
jaciela, oraz, aby krążownik „Hamp 
shire* był niedostatecznie wyekwipo- 
wany do tego rodzaju podróży, wre 
szcie, aby ciało Kitchenera, wyrzucone 
przez fale, miało dopłynąć do brzegów 
skandynawskich, gdzie rzekomo zostało 
pochowane. 

W Białym zeszycie“ admiralicja 
podaje do wiadomości, że nawet w 
telegramie tajnym nie była wym eniona 
ściśle data wyruszenia „Hampshre* w 
rzeczy sa- 
mej krążownik opuścił Anglję o dzień 


w sprawie pracowników 


komunalnych. 


Wczoraj po południu odbyło się 
posiedzenie magistratu, celem przygo- 
towania materjału dla rnającej się od- 
być komisji w sprawie poprawy bytu 
materjalnego pracowników miejskich. 

Po dłuższych debatach postano" 
wiono sprawy te rozpatrzyć na podsta- 
wie wystawionych swego czasu 5 po" 
stulatów. 

Wobec przychylnego załatwienia 
jeszcze przed strajkiem dwuch z nich, 
t. j. zniżenia kosztów utrzymania niż- 
szym funkcjonarjuszom miejskim, będą 
cych na utrzymaniu instytucyj miejskich 
oraz wynagrodzenia za godziny poza 
służbowe, pozostały do uregulowania 
sprawy wskaźnika drożyznianego, graty 
fikacji i zaszeregowania pracowników 
do wyższych kategoryj. 

Co się tyczy zastosowania wskaż- 
nika  drożyznianego stwierdzono, iż 
sprawa ta nie leży w kompetencji ma" 
gistratu, gdyż, w myśl rozporządzenia 
Prezydenta Rzplitej, płace pracowników 
miejskich muszą być ściśle dostosowa" 
ne do uposażenia funkcjonarjuszy pań- 
stwowych.. 

Co do gratyfikacji dla pracowników 
gazowni miejskiej, magistrat uchwalił 
nie zmieniać narazie swej decyzji co 
do wstrzymania się z wypłatą gratyfi- 
kacji. s 


Wobec tego jednak, że pracowni- 
kom miejskim obniżono pobory, co 
nie dotknęło pracowników gazowni, 
magistrat, dla rozpatrzenia sprawy mo- 
Żności przyznania gratyfikacji zarówno 
pracownikom gazowni, jak i pracowni- 
kom miejskim, którzy są gorzej wyna- 
gradzani — powołal do życia specjalną 
komisję, któraby wszechstronnie roz- 
patrzyła tę sprawę. 


Komisja ta, w skłąd której wcho= 
dzą pp. wiceprezydenci Groszkowski i 
Wojewódzki : oraz ławnik  Kulamowicz, 
wynik swych prac ina przedłożyć ma~ 
gistratowi do dn. 1 listopada r. b. 


W sprawie zaszeregowania niż- 
szych funkcjonarjuszy do kategorji wyż: 
szych, megistrat postanowił natychmiast 
podnieść poszczególnym funkcjonarju" 
szom stopnie służbowe, gdy tylko mi- 
nisterstwo spraw wewnętrznych zechce 
zrewidować swą, powziętą swego cza- 
su odmowną w tym kierunku uchwałę. 
W sprawie tej magistrat oczekuje od- 
powiedzi na wysłany niedawno wnio- 
sek do ministerstwa spraw wewnętrz- 
nych o przywrócenie dawnych, płac 
niższym funkcjonarjuszom miejskim. 


Wreszcie podtrzymano ostatnią 
uchwałę, Że za czas s ku pobory 
pracownikom wypłacane będą. (p) 


wcześniej, aniżeli podano w depeszy 
tajnej. 

Dowództwo statku obrało kierunek 
wedle posiadanych wiadomości, niebez- 
pieczniejszy. „Hampshire“ eskortowa* 
ny był przez dwa krążowniki, które 
opuściły go dopiero na wyraźny, rozkaz 
komendy krążownika, w chwili, gdy 
gwałtowna fala, spowodowana wybu- 
chem torpedy, wskazała wyraźnie na 
obecność łodzipodwodnej nieprzyjaciela 
w chwil, gdy krążownik walczył z 
burzliwem w tem miejscu morzem. 


Następny pocisk, który eksplodo 
wał z wielką siłą, trafił w przednią 
część okrętu. 


Okazało się, że „Hampshire* zna 
lazł się w polu min, rzuconych przez 
niemiecką łódź podwodną „U. 75*, 
która na krótko przedtem operowała 
w okolicy Marwick Head. Z otrzyma 
nych następnie wiadomości okazało 
się, że „U. 75“ przyjęła mylnie drogę 
obraną przez „Hampshiro* za kieru 
nek, ustalony dla statków wojennych 
angielskich. 

Od 12 tu marynarzy, którym u- 
dało się uratować z zatopionego krą 
żownika, otrzymano zgodne infor- 
macje co do tego, że po wybuchu, 
który zdecydował o losach statku, 
lord Kitchener przeszedł wraz z ota 
czającym go sztabem oficerów na gór 
ny pokład, gdzie wydawał jakieś dys 
pozycje. 


Nikt jednak z uratowanych mary 
narzy nie może z pewnością powie 
dzieć, aby widział Kitchenera opusz 
czającego okręt. 


Wersje, krążące o zjawieniu się 
Kitchenera w jakiś czas po katastro 
fie na półwyspie Skandynawskim, są 
— według twierdzeń zawartych w 
„zeszycie* całkowicie wytworem wy 
obaaźni. Dokument przyznaje, że 
śmierć lorda Kitchenera nastąpiła w 
tajemniczych okolicznościach. 


Stwierdza natomiast, że „Ham 
pshire* był całkowicie przystosowany 
do podróży i że tylko nieszczęśliwe 
mu zbiegowi okoliczności, częstych 
zresztą na morzu, przypisać należy 
fatalny wypadek. 
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Bukareszt, 8 sierpnia. 

Pomimo ferji parlamentarnych 
wielki ruch panuje w rumuńskim 
świetle politycznym. Poszczególne 
stronnictwa starają się wykorzystać 
wolny czas do przeprowadzenia kon- 
solidacjj w swych własnych szere- 
gach. Dotyczy to w pierwszej linii 
partji opozycyjnych, a mianowicie 
stronnictwa narodowego i stronnic- 
twa włoścjańskiege (Zaranistów), któ- 
re przed ostatniemi wyborami do 
parlamentu rumuńskiego utworzyły 
wspólny blok. Obecnie zauważyć 
można wśród narodowców dążenie 
odseparowania się od Zaranistów. 
W sprawie tej panuje jednak w łonie 
stronnictwa różnica poglądów; grupa 
Vaidy i Popowicza wypowiada się za 
zerwaniem stosunków z zaranistami, 
podczas gdy grupa Juljusza Maniu 
chciałaby wręcz przeciwnie istnieją- 
cy już ze stronnictwem włoścjań- 
skiem kontakt jeszcze bardziej za- 
cieśnić. Zwolennicy współpracy z za- 
ranistami sądzą, iż dzięki zjednocze- 
niu obu tych obozów stworzoneby 
zostało potężne stronnictwo demo= 
kratyczne, które mogłoby o włas- 
nych siłach utworzyć przyszły rząd. 
Nieodzownym warunkiem dla osią- 
gnięcia tego celu byłoby jednak usu- 
nięcie ze stronnictwa narodowego 
szeregu polityków, niemile widzia- 
nych na dworze królewskim. 

Obóz profesora- Jorgi i Mania 
motywuje konieczność współpracy 
z zaranistami tem, iż stronnictwo na~ 
dowe samo jest za słabe, by móc 
odegrać czynną rolę w życiu poli: 
tycznem Rumunji, a dlatego zbliżyć 
się powinno do któregokolwiek ze 
stronnictw opozycyjnych. Ponieważ 
współpracy z liberałami przez wzgląd 
na zbyt wielki antagonizm, zdaniem 
ich, mowy być nie może, przeto dą- 
żyć należy do utrwalenia węzłów 
współpracy z zaranistami. 

Zgoła odmienne stanowisko za: 
jął w tej sprawie przywódca drugiej 
grupy narodowców, Vaida, który 
uważa, że stronnictwo narodowe po- 
winno rozejść się zzaranistami iprzy- 
łączyć się do liberałów. Stwierdzić 
należy, iż liczba zwolenników Vaidy 
stale się zwiększa, gdyż projekt jego 
znajduje poparcie szczegolnie w sze- 
regach młodych żywiołów. Zwolen- 
nicy współpracy z liberałami wycho= 
dzą z tego punktu założenia, że stron- 
nictwo narodowe jest właściwie, jak 
się to zresztą i podczas -ostatnich 
wyborów ujawniło, najsilniejszym 
obozem politycznym w Siedmiogro- 
dzie, gdzie prawie wszyscy wyborcy 
rumuńscy oddali mu głosy. Pozosta- 
jąc w dalszym ciągu w opozycji, dzia” 
łaliby wobec tego narodowcy nie- 
tylko na własną niekorzyść, lecz 
przedewszystkiem na szkodę pań: 
stwa. Stronnictwo narodowe stoi od 
8 lat prawie że bez przerwy w opo- 
zycji przeciw rządowi, nie przyjmując 
udziału w procesie konsolidacyjnym, 
jaki Rumunja obecnie przeżywa. W in- 
teresie państwa i narodu leży więc 
by narodowcy porzucili opozycję 
i przeszli do polityki czynnej. W tym 
celu jednak należy szukać oparcia 
w stronictwie liberalnem, a nie u za: 
ranisów, którzy już zawsze traktowali 
stronnictwo narodowe, jako drugo: 
rzędne ugrupowanie polityczne. Po- 
rozumienie z Bratianu dałoby się 


WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Sytuacja polityczna w Rumunji. 


z łatwością osiągnąć, a wówczas 
utworzenie urządu koolicyjnego na- 
rodowo-liberalnego byłoby faktem 


dokonanym. 
Ostre spory toczą się również w 
łonie stronnictwa  włościańskiego, 


gdzie powstały już cztery nawzajem 
zwalczające się grupy. Walka wew- 
nętrzna w stronnictwie zaranistycz- 
nem spowodowała, iż przerwane zo- 
stały pertraktacje między przywódcą 
narodowców Maniu a przedstawicie 
lem zaranistów Michalakiem. Stron- 
nictwo włościańskie nie zamierza na 
razie zmieniać swego stanowiska wo 
bec rządu i zdecydowane jest tylko 
przez kilka lat pozostać w opozycji. 
Nie bacząc na to starał się premier 
Averescu za pośrednictwem ministra 


z zaranistami kontakt celem pozyska 
nia ich poparcia dla obecnego rządu. 
Jeśli dojść by miało do porozumie- 
nia między Maniu a Brataniu z jednej 
strony oraz między gen. Averescu a 
Michalakiem z drugiej strony, wów: 
czas zrealizowany by został właści 
wie stary plan b. premjera Bratianu, 
który dąży do przywrócenia w Ru- 
munji systemu dwu stronnictw, na 
zmianę kierujących nawą państwową. 

Na uboczu od ogólnego ruchu 
politycznego stoi stronnictwo antyse 
mickie profesora Cuzy, rozporządza 
jące 10 mandatami w nowym parla- 
mencie rumuńskim. Profesor Cuza za 
ofiarował wprawdzie premierowi swą 
współpracę, ale stronnictwo rządowe 
propozycji tej nie przyjęło. Krok prof. 


spraw wewnętrznych Gogy nawiązać | Cuzy wywołał zresztą w stronnictwie 
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antysemickiem wielkie rozgoryczenie 
a ekstremiści antysemiccy pod prze 
wodnictwem prof. Zalea-Codreanu za 
grozili nawet profesorowi Cuzie i je- 
go zwolennikom wykluczeniem z 
partji. 

Rumuńska opinja publiczna śle 
dzi z wielkiem zainteresowaniem roz 
wój stosunków w poszczególnych 
stronnictwach politycznych. Najwięk 
sze zainteresowanie budzi oczywiście 
sprawa ukształtowania się wzajem- 
nych stosunków między stronnictwem 
rządowem a zaranistami oraz między 
liberałami oraz narodowcami. O ile 
pomiędzy grupami temi dojdzie do 
porozumienia, wówczas lato bieżące 
posiadać będzie dla przyszłej rumuń 
skiej polityki wewnętrznej bardzo do 
niosłe znaczenie. O. K. 


BELGJA POD ZNAKIEM INFLACJI. 


(Korespondencja własna „Wiadomości Codziennych *). 


BRUKSELLA, w sierpniu 1926. 


Gorąco.. bardzo gorąćo. Tempe 
ratura wysoka. Termometr skacze 
ale nie pod wpływem słońca lecz 
giełdy. Żyjemy tutaj pod znakiem 
jutra, dolara, spadku franka, zwyżki 
cen i powszechnego zdenerwowania 

Tout comme chez nous przed 
laty, pod batem inflacji markowej. 
Trzy, cztery razy dziennie wywiesza- 
ja w bankach, kantorach wymiany 
ursy giełdowe. 

Gorączkowo podekscytowane gru 
py i grupki ludzi gromadzą się przy 
witrynach domów bankierskich; naj 
większy ruch panuje na rue Neuve, 
gdzie przelewają się tłumy autochto- 
nów i cudzoziemców przybywającego 


z dworca północnego, od którego 
prostą linją bieży rue Neuve ku pla- 
cowi de la Monnaie. Tu, na tej wą- 
skiej dlugiej ulicy skupiły się naj- 
większe domy towarowe i magazyny 
stolicy, tu też usadowiły się kantory 
wymiany i tzw. agents de change. 
Tu zadowoleni ze spadku franka cu- 
dzoziemcy wymieniają swe wysoko: 
cenne funty, dolary, guldeny na sto: 
sy papierków belgijskich, poczem 
wędrują po magazynach wykupujac 
góry rozmaitych fatałachów ża psie 
pieniądze. 

Zmartwieni Belgowie nie cieszą 
się nawet tym szturmem do sklepów 
i lad, bo frank spada i nie można na 
dążyć z podwyższaniem cen, z prze 
rabianiem cenników. 


Primo de Rivera szuka drogi. 


Brzemię wojny marokońskiej, cią 
żące dotkliwie na piersiach Hiszpanii, 
asanęło się. Wojna marokańska za 
kończona została głównie dzięki adzia 
łowi Francji we walkach, choć I krwa 
wo zdobytego sukcesu hiszpańskiego 
w zatoce Alhacemas nie należy lekce 
ważyć. Obecnie likwidaje się jeszeze 
poszczególne gniazda powstańczć, opie 
rające się mimo poddania się Abdel 
Krima. Zdawałoby się, że generał Pri 
mo de Rivera po tym sakcesie czać 
się będzie Znacznie silniejszym 'w sto 
sunka do swoich przeciwników w Hisz 
panji, a cl będą się musieli agjąć przed 
wzmożonym jego autorytetem. 


Tymczasem tak nie jest. Prze 
ciwniey Primo de Ripery—o do oboza 
tego należą wszystkie odłamy politycz 
ne Hiszpanjj, od republikanów i rady 
kałów do konserwatystów przywiąza 
nych do konstytacji, wielka ilość naj 
bardziej znanych i poważanych naz 
wisk na pola polityki, nauki, sztuki — 
nie myślą zaprzesteć walki. To samo 
odnosi się w jeszeze większym stop 
nia do napół rewolucyjnego i napół 
scparatystycznego racha katalońskiego. 
Niezadowolenie obejmuje wszystkie war 
stwy społeczeństwa.  Niezadowoloną 
nawet w znacznej części jest armja, 
na której dyktator się opicra. 


Przemiana wojskowego dyrektor 
jata na rząd cywilny, lecz nie konstytu 
cyjny, nie na wicle się przydała. Próba 
przejścia na teren normalnej działalno 
ści politycznej równieź zawiodła — 
stworzona przez Primo de Riperę Unja 
patrjotyczna, zaczątek stronnictwa, na 
którem pragnie się oprzeć, nie zdołała 
się szerzej rozwinąć, nic pozyskała 


| 
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niemal jednego  wybitniejszego czło 
wieka. 

Odkryty spisek, na którego czele 
stali gen. Weyler, były naczelny wódz 
armji hiszpańskiej, gen. Agailera, były 
minister wojny, hrabia Romanones, by 
ły prezydent ministrów, przywódca 
stronnictwa liberalnego, był dowodem, 
że pod powierzchnią wre, A sam Pri- 
mo de Rivera nic uciekł się do surow 
szych represji, uwięzionych generałów 
wypaścił z więzienia, skazał natomiast 
przywódców spisku na bardzo wysokie 
grzywny pieniężne. Hrabia Romanones, 
jeden z najbogatszych ladzi Hiszpanii, 
ma zapłacić 500.000 pesctów, gen. Aga 
ilera—200 tysięcy, gen. Weller— 100.000. 
Obarzenie z powoda kar, które opinia 
uważa za nieprawne jest wielkie mimo 
że prasa skrępowana ecnzarą, nie mo- 
że zabrać głosū. 


Primo de Rivero zaś wchodzi na 
drogę dla władzy absolutnej najbardziej 
niebezpieczną i zawodną — na drogę 
połowniczych czy gorzej jeszcze, pozor 
nych tylko astępstw. Zapowiada ogólni- 
kowo zwołanie przedstawicielstwa naro 
dowego o charakterze doradczym, wy- 
branego na innej podstawie od dotych- 
czasowej, myśli nawct zarządzić ple- 
biscyt powszechny na temat, ezy 
naród zadowolony jest z dyktatary. 
Ale plebiscyt ten ma odbyć się jawnie, 
pod kontrolą władz, nie będzie więe 
wyrazem opinii pabiicznej. 


Ne natychmiastowe zamknięcie 


obecnego okresa w Hiszpanii nie 
zanosi się jeszcze, niemniej jednak 
pozycja obecnego rząda nie jest 


mocna, à ci, którzy stoją na 
czele, sami to dobrze czają. 


jego 


Do wszystkich utrapień waluto 
wych przyłączyły się jeszcze dotkli- 
we, dla Belgów przynajmniej, ograni- 
czenie, które wprowadził rząd na mo 


cy udzielonych pełnomocnictw. A 
więc: niema już chleba białego! 
Wszędzie — w piekarniach, re- 


stauracjach, barach, chleb pytlowy— 
chleb czarny, bis, jak go tu nazywa” 
ją. Dużo wody upłynie w Skaldzie 
zanim się Belgijczycy przyzwyczają 
do chleba, który przedtem z pogar- 
dą nazywano „pain de cheval*— chle 
bem końskim. 

Drugim „ciosem* wymierzonym 
w samo serce bawiącego się „naro= 
du* było rozporządzenie rządowe o 
zamykaniu dancingów i barów noc. 
nych o godzinie 1 po północy. Wyją 
tek z tego sregiego zakazu uczynio* 
no jedynie dla miejscowości kąpielo 
wych, jak to: Ostendy, Blankenber- 
gha i kilku innych mniejszych plaż. 

Restauratorzy i właściciele dan: 
cingów brukselskich, dotknięci bole= 
śnie zakazem rządowym i wyróżnie* 
niem (materjalnem) swych krewnia- 
ków nadmorskich, wnieśli rekurs do 
rządu, powołując się głównie na to 
iż ograniczenie rządu zabaw nocnych 
przyczyni się do upadku ich przed» 
siębiorstw, a pośrednio po zaniku 
frekwencji turystów i obcokrajowców 
w stolicy co wpłynie na 
zmniejszenie dochodów nietylko całe 
go szeregu hoteli, sklepów, restaura- 


cji etc, lecz również i wpływów 
skarbowych. Słowem — burza w 
szklance wody. 

Tymczasem jednak  Bruksella 


przedstawia po północy widok dość 
smętny, świateł mało, gaszą je wcze 
śniej, bary, restauracje kabarety itp. 
zakłady pozamykane o 1 po półno- 
cy, ruch na bulwarach minimalny* 
słowem to samo, co było w Berli. 
nie przed rokiem za czasów istnienia 
tzw. godziny policyjnej i ograniczeń 
rozrywkowych. 

Flegmatyczniejsi od Francuzów, 
Belgowie, nie przejawiają swych u- 
czuć publicznie, wystarczy jednak po 
rozmawiać z tym i z owym, by się 
przekonać, że całe odjum krachu wa 
lutowego i inflacji zrzucają na Ame- 
kanów, którym nie szczędzą dobit- 
nych i niezbyt pochlebnych epitetów 
w rodzaju: lichwiarży,  shylock'ów, 
łapigroszy... 

"Jedynie nad morzem, w kosmo- 
politycznej Ostendzie, nie wyczuwa 
się ogólnego nastroju. Pocieszycielem 
i tłumikiem jest tu, jak i w innych 
wielkich ośrodkach rozgrywkowych, 
Casiny ze swą ruletką oraz pole wy- 
ścigowe z totkiem. Nadzieja jest bo- 
wiem matką naiwnych we wszyst- 
kich krajach. K. S. 
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, Wiedeń, przez robotników z dumą 
„gminą czerwoną“ zwany, przed krót 
kim czasem był celem pielgrzymki robot 
| ników wszelkich państw Europy. W 
przeciągu tygodnia odbywał się tu mę" 
_dzynarodowy turniej sportowy robotni= 
_ ków. Setki z uczestników były kilka 
| tygodni w drodze, pieszo przybywszy 
| z krajów Bałtyckich, najdalszych zaką- 
} tów Rzeszy Nemieckiej lub z Bsłkanu. 
| „Ginna czerwona* przyjmowała ich z 
radością. Z okien i balkonów powiewa 
| ła niezliczona ilość czerwonych sztanda 
| rów. Fanfary, pieśni robotnicze, nad 
| głowami jedna czerwień sztandarów. 
| Austrjacy i goście ich. Przy dźwiękach 
orkiestr  maszerują dziesiątki tysięcy 
i wzdłuż R ngu wiedeńskiego, ciągnąceg -~ 
| się ra kilka kilometrów, ku. Preterowi, 
= miejscu olimpjady. Wyraz zdrowia i 
| radości w młodych, ogorzałych twa" 
-rzach, członki wytrenowane. Na przo* 

| dzie dzieci robotników w białych spor- 
towych ubraniach, za niem! austrjacki 
„Schutzbund* zorganizowan i wyćwi- 

- czeni robotucy, gotowi w każdej chw! 
l, wobec braku -ogólnego opowiązku 
wojskowego, stanąć w obronie republ- 
ki i jej konstytucji, za nism oddz:ały 
|. żółdaków austrjackich, dalej armja mię- 
= dzynarodowa robotników, Wieczorem 
z Burgu dawnej siedziby Habsburgów, 
przemawia Loebe, kancierz Rzeszy nie 
mieckiej oraz wodzowie  austrjacy, 
Marsz z pochodniami. Rozertuzjazmo- 
wana publiczność stoi godzinami po 
obu stronach chodnika wzdłuż kilku 


| kilometrów i wciąż wita uczestników 
= pochodu. Krzyki ich zlewają się z 
, dźwiękami trąb i biciem bębnów. 


piew maszerującej masy. Rozkołysa- 
na fala. Kwiaty się sypia. Morze świa 
teł pochodni drga nad głowami. Sztan= 
dary trzepocą. Perjodyczny ryk tłumu 
stu tysięcznej publiczności, zagłuszający 
= wszystko: Niech żyje wolność! Niech 
żyje równość. Niech żyje proletarjat! 
Zawody sportowe robotników od- 
bywały się cały tydzień. Na placach 
Prateru gimnastyczny t.rniej, piłka noż: 
na, tenis. Na Dunaju zawody pływac" 
kie i wioślarskie. W FArpern za Wied- 
"niem zawody lotnicze robotników. 
_ okolicach Wiednia wspinanie się na gó 
ry. Cały tydzień był jedną manifestację 
kultu zdrowia i siły fizycznej robotnika. 
Pochody takie są we Wiedniu 
bardzo częste. Każdej soboty po ukoń 
czeniu pracy rzuca prolet swą bluzę 
niebieską, ubiera kurtkę gumową, ka- 
pelusz gumowy i pas uniform „Schutz- 


bundu“. W sobotę wieczorem oraz w 
niedzielę przed południem mnaszerują 
oddziały „Schutzbundu, przez ulice 


Wiednia. Dźwięki orkiestry, * śpiewy, 
sztandar. Pochody te nie są demostra- 
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cjami; żadnych plakatów lub napisów: 
„Precz“ lub „Żądamy*. Są to manifes- 
tacje radości na prawo odpoczywania 
Po skończonej pracy oraz manifestacja 
siły klasy robotniczej. 

Mimo wrogo usposoblonego rzą- 
du, zorjentowanego na prawo, mimo 
hamulców, jakie parlament austrjacki, 
którego wiekszość tworzą przedstawi- 
ciele frakcj: konserwatywnych i zie niań- 
skich, nakłada, gminą wiedeńską rzą 
dzą „Soc“, Rekrutu'ą się ' bowiem człon 
kowie Rady miasta w większości swej 
z robotników Wiednia, 

Tysiące dzieci robotników wysłała 
„gmina czerwona“ na wywczasy letnie 
do swych zakładów, rozsypanych po 
Tyrolu 1 Salzkamergucie. 


Największa pono swobodę w Świe 
cie posiada prasa Wiedeńska. 


Postrachem dla urzędów, rządu, 
oraz tych których których sumienie nie 
czyste, jest niewielka gazeta wieczoro- 
wa „ABEND“, Od kilku lat broni kon- 
sekwentwe sprawy robotniczBj. Jedno- 
cześnie celem jej jest walka z korup- 
cja, Jak żadna gazeta, wywiera ogrom- 
ny wpływ na kształtowanie się życia 
poltyvczneg> i gospodarczego. Dzięki 
„ABENDOWI* min'sterowie często ustę 
powali, ogromny materjał śledczy czer 
pie prokuratorja wiedeńska z doniesień 
dziennika tego. Nadużycia największych 
banków oraz firm przemysłowych zo- 
stały przez „Abend“ zdemaskowane. 

Konkretne hasła hakenkreuzlerów, 
faszystów niemieck ch, stara się Spo- 
pularyzować* organ ich „Deutsche Ta: 
geszeitung*, świstek rewolwerowy. Zy- 
dzi są niebezpieczeństwem dla kultury 
niemieckiej, są przyczyną wszelkich 
kląsk, jedynym powodem  przegrania 


' czeń. 


i 
1 

ye 
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wojny. Utopić ich w Dunaju, wymor- 
dować, urządzić pogromy, propaguje 
nedwuznacznie dziennik ów. Szmata 
ta, konfiskowana bardzo często po 
wyjściu z druku, daje dokładne pojęcie 
o kulturze tych panów, za którą tak 
dzielnie walczą. Każdy numer gazety 
tej jest encykłopedją najbardziej po- 
twornych wymysłów, św'ństw i złorze- 
Toczą się nieustanne procesy 
przeciw redakcji o obraze, podburzen'e 
it. d. „Partja hakenkreuzlerów składa 
się pr eważne ze studentów i uczni. 
Na czele stoi. prof*sor ekonomii poli- 
tycznej uniwersytetu wiedeńskiego Ot- 
man _Śoann. Profesorowie Spenn i 
Hold, byłv poseł sustrjacki w  Brazylj: 
z czasów przedwoie”ny'b, kierują ata- 
kiem studentów „Vólkische” skierowa- 
nym przeciw wszeleim prof: sorom i 
docentom, będącymi Żydami. Jest ich 
bardzo wielu i bardzo wybitnych. Spe 
cjalnie nienawidzoenym jest młody pro- 
fesor Kalse", genialny teoretyk nauki 
o państwowości i praktyk, twórca kon 
stytucji republiki austrjackiej. „Deutsche 
Tageszeitung* żada „wysłania bestj tej 
azjatyckiej z powrotem do A>sj*. 

Co pewin czas hakenkreuzlerzy 
obsadzają bramy uczelni wyższych, żą- 
dając legitymowania się. yd lub so- 
cjalsta zostaje wyrzucony. Z sal wy- 
ciągaią studentki i studentów, obijając 
ich pałkami. Walki takie trwają kulka 
dni. Kuchnie studenckie są celem ata- 
ku. Okna i drzwi zabarykadowane, we 
wnątrz zorganizowana na prętce obro 
na; stołv, krzesła, talerze służą za broń. 
Wzmocnione oddziały policji przygląda 
ją się z daleka, uważając by bójka „po 
rządnie* się odbywała. 

Dr. E. Landau. 


Wiedeń, w sierpniu 1926. 


„Głos Prawdy“ przeciwko antysemickiemu 
zwyrodnieniu. 


„Głos Prawdy“, organ piłsudczy 
ków, w stanowczy sposób występuje 
przeciwko zwyrodniełema antysemityz 
mowi, który swój pankt kalminacyjny 
osiągnął w obrzydliwym piśmidle p. n. 
„Nowa Chamceówka*, 

Aator notatki słasznie wywodzi: 

„Jesteśmy za wolnością prasy. 

Tak jest. Ale przecież nieraz za 

stanawia nas, jak w cywilizowa 

nem społeczeństwie mogą aka 
zywać się niektóre rzeczy. Takie 

n. p. pismo, jak „Nowe Chamców 

ki“, organ nibyto  żydoznawezy, 

a właściwie żydofobski — to istot 

na hańba dla społeczności, w któ 

rej się mógł akazać. Około sta 
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| fienjalny oszust. 


PARYŻ, 8. sierpnia. 


Sasza Stawiński, zaliczonym być 
może do najoryginalnejszych oszus- 
tów w wielkim stylu, z jakiemi kiedy 
kolwiek paryska policja miała doczy 
nienia. 

Rzadko kiedy szczęście do tego 
stopnia sprzyjało jakiemuś awantur- 
nikowi, jak temu eleganckiemu męż: 
czyźnie, któremu się powiodło cały 
a | paryskich wielkich banków, 
oraz francuskie władze przez dłuż- 
szy czas prowadzić za nos. . 

Od 1923 r. poszukiwano wszę: 
dzie Stawińskiego, wysyłając telegra- 
my do wszystkich krajów Europy, tu 
ziny detektywów zmobilizowano ce: 
lem wykrycia miejsca pobytu tego ta 
jemnicego człowieka. Ale Stawińskie 
go niepodobna było odszukać. Był 
on poprostu niewidzialny i w tem 
właśnie tkwiła tajemnica jego karje- 


Człowiek niewidzialny! Przypo- 
mina to bar Ldrta fantastyczną 
Wellsa, której bohaterem jest pewien 
chemik, wynalazca środka umożliwia 
jace o mu zniknię^ z przed oczu 
udzkich. Właścicic ej nowożytnej 


wierszy znajdujemy na ten temat, 
czy żyd jest człowiekiem. Wnio 
sek, że jest małpoludem. To 
nic są Żarty. To nie jest karyka 
tare, to rzeczywistość. Nie cho 
dzi nam o warjata, który to piseł, 
o istotne umysłowo chorego, któ 
ry na wydawnietwo podobne da 
je pieniądze, ele czy w umyśle 
każdego czytającego nie powstanie 
"myśl, że jest w Polsce dziesięć 
procent obywateli, których wolno 
iżyć i poniewierać i których pra 
wo nie obroni? Dość tej bezkar 
ności — bo ona istotnie kompro 
mitaje. Tego rodzaju elakabracji 
nie zniesie cywilizowane państwo". 


czapki niewidki kończy źle. Ścigany 
przez całe, wrogo w stosunku do nie 
go usposobione, społeczeństwo, pa- 
a wreszcze pod ciosami chłopów, 
którzy go uważają za czarownika. 


Czapka niewidka, którą się po- 
sługiwał słynny oszust, była zupeł- 
nie innego rodzaju, nie mniej przy- 
znać należy, że była również orygi- 
nalnym wynalazkiem samego Stawiń- 
skiego. Wynalazek ten streszczał się 
w tem, że Stawiński nigdy osobiście 
nie wykonywał swych oszustw, ale 
zawsze przy realizacji planów posłu- 
giwał się innymi. W tym celu utrzy- 
mywał sobie cały sztab sekretarzy, 
których po każdej udanej sztuczce 
sowicie wynagradzał. 


Pod nazwiskiem bogatego kup- 
ca z Marsyljj Perottiego wystawiał 
on ćzeki, które potem przez jednego 
ze swych sekretarzy realizował w ban 

u. 


Drobnostkowymi interesami Sta 
wiński nie zajmował się wcale. Naj 
mniejsze oszustwo, dokonane przez 
niego, wynosi sumę 500.000 franków, 
największe sięga 3 i pół miljona. Każ 
dy z jego sekretarzy raz jeden tylko 
współdziałał przy takiej manipulacji 
czekowej. Następnie przenoszono go 


łą pensję miesięczną, którą wypłaca 
no regularnie. W ten sposób sprytny 
fałszerz czeków stał się jakąś mistycz 
ną postacią. Widziano go to tu, to 
tam, raz określając go jako małego 
człowieka z hiszpańską bródką i czar 
nemi oczyma, a potem znowu jako 
wysokiego, gładko ogólnego blondy- 
na o typie angielskim.  Kiedyindzie 
występował on w postaci grubego 
pana o rysach wschdnich, aby się na 
stępnie przemienić w eleganckiego 
przystojnego młodzieńca, około lat 
30. Innym razem widziano go w po- 
staci siwego pochylonego starca. W 
rzeczywistości zaś w żadnym z po- 
szkodowanych banków niewidziano 
samego Stawińskiego we własnej o- 
sobie. 


W czasie, gdy go poszukiwano 
w Anglji, potem we Włoszech i Hisz- 
panji, Stawiński żył sobie jak u Pa~- 
na Boga za piecem we Francji, w 
bliskości Paryża. W. miejscowości Ma 
rly Le-Roi kupił sobie małą willę i 
urządził ją luksusowo. Bawiono się 
tam wesoło. Rolę pani domu grała 
dawna aktorka Arletta Simon, przy- 


jaciółka oszusta. Również dwuch se~., 


retarzy zamieszkiwało z nim willę 
i aresztowanie właśnie jednego z 
tych wspólników naprowadziło na 


w stan spoczynku, przeznaczając sta | ślad Stawińskiego. 
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Aktualne wydarzenia we Wiedniu. 


(Korespondencja własna „Wiadomości Qodziennych *). 


PODRÓŻ BEŻ BILETU. 


Pewien pokątny adwokat amery- 
kański, nie mogąc znaleźć zarobku we 
wschodnich Stanach, postanowił udać 
się na Daleki Zachód, celem spróbo” 
wania tam szczęścia. Wsiadł w Nowym 
Jorku do pociągu, jadącego do Kali- 
fornji, ala bez biletu, na który nie miał: 
pien'ędzy,. 

W godzinę później zjawia się kon- 
troler i pyta o bilety. 

— Jestem redaktorem Daily News 
z Nashvwile, i w tym charakterze jadę 
bez biletu. 

— Pańska karta członka redakcji? 

— Nie mam jej przy sobie. 

— W takim razie zapłeci pan za 
miejsce, ch ba; że dy ektor „Daly 
News“, który jedz e tym samym pocia- 
giem, zaświadczy, że pan jes! wsoół- 
pracownikiem tego pisma. Proszę za 
mną. 3 

Z bijącem sercem udał się pasażer 
bez biletu za kontrolerem, przygotowa- 
ny na to, Że go zdemeskują. 

Po chwili znaleźli sie w przedziale 
w oblic u jakiegoś poweż ie wyuląda- 
jacego pana, któremu kontroler przed- 
stawił wypadek, zapytując, czy pasażer 
bez biletu jest istotnie członkiem re- 
dakcji „Daly News? z Nashville: 

Zapytany rzucił wzrokiem i od- 
pał: 

— Ależ tak, 
Smith, jeden z 
porterów. 

Po przybyciu na miejsce, rzekomy 
reporter zbl:żył się do dyrektora pisma 
i dziękował mu za przysłuae. 

— Za jaką przysługę ? 

— Za ¿świadczenie wobec kontro 
lera, Że jestem członkiem redakcji 
„Daily News“. 

— Czyż pan nim nie jest? 

— Niestety, nie. Jechałem bez 
biletu i nie miałem innego sposobu wy 
kręcenia się sianem. 

— No to ja również nie jestem 
dyrektorem „Daily News*, Sam sobie 
sfabrykowałem łegitymację na to naz- 
wisko, i kiedy pan się zjawił, miałem 
gęsią skórkę, że pan się przyzna i 
zdradzi mnie. 


to jest pan Browna 
najiepszych mo!ch re- 


Obaj filuci uścisnęli sobie ręce i 
rozeszli się zadowoleni. Nie spostrzeg- 
li jednak, że świadkiem ich rozmowy 


był urzędnik kole owy, który ich kazał 
aresztować. 


Teatr 39 Sala Fil- 
miniatur „AZAZEL harmoniji 
Dziś w Środę, o godz. 9ej wiecz. 

Nięodwołalnie ostatnie 
pożegnalne przedstawienie 
20 najlepszych Ne Ne szlagierowych 

z wielkich programów 1, 2 i 3. 


Bilęty do nabycia w kasie Filharmonii. 


Z, 


Aresztowanie przygotowano z 
wszelkimi możl wemi ostrożnościami, 
ponieważ policja wiedziała, że jeśli 
nie zaskoczy Stawińskiego, to napew 
no niewidzialny fałszerz czeków zło- 
ta się wymknąć. 


Późnym wieczorem zadzwonio* 
no do bramy willi. Pokojówka otwar 
ła, poczem weszli do wnętrza trzej 


ko 


mężczyźni i zanim dziewczyna zdą- _ 


żyła się zorjentować, co się dzieje, 
już jej zakneblowali usta. Potem je- 
den z ajentów policji uprowadził ją, 
a dwaj inni weszli do willi. W wiel- 
kiej, jasno oświetlonej sali, przystro- 
jonej wschodnimi dywanami, bawiło 
się wesołe towarzystwo, strzelały kor 
ki szampana wśród najrozkoszniejsze 
go nastroju. 


— Ręce do góry! 


— Który z nich jest właściwie 
Stawińskim ! — zastanawiali się funk 
cjonarjusze policji, ale wkońcu zde- 
cydowali się na aresztowanie całego 
towarzystwa, złożonego z 6- ciu męż- 
czyzn i trzech pań. 


Następnego dnia przewieziono 
Stawińskiego pod surową strażą do 
więzienia w Paryżu. Przyznał się on 
do swych oszustw i podał ich ogól- 
ną sumę, wynoszącą przeszło 8.000 
franków. 
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Osobiste. 


Dr. Władysław Garliński, wicepre- 


zes rady miejskiej, powrócił z urlopu 
i objął urzędowanie. 
Dr. Seweryn Sterling, przewodni- 


czący sekcji do walki z gruźlicą powró 
cił z urlopu i objął urzędowanie. 


Dodatkowe pociągi 
Łódź —Koluszki. 


Dyrekcja kolej państwowych po- 
daje do wiadomości, że od 9-go sierp- 
nia do 80 września r. b, pomiędzy Ko- 
luszkami i Łodzią Fabr. kursować be- 
dzie codziennie dodatkowa para pocią- 
gów osobowych weaług rozkładu: Ko- 
luszki odjazd 7 25 Łódź Fabr. przyjazd 
8.15 z powrotem Łóoź Fabr. odjazd 
18.00 Koluszki przyjazd 18.50, (c) 


Sekcja do walki z 
rakiem. 


Wydział zdrowotocści publicznej 
podaje do wiadomości, iż z dniem 1-go 
września r. b. zostanie otwarta sekcja 
do walki z rakiem. Sekcja mieścić się 
będzie przy ul. Gdańskiej 68, Przy sek- 
cji funkcjonować bęsz e poradn a lekar- 
ska, która udzielać będzie wszelkich 
porad związanych z lecznictwem cho- 
rych rakowatych. 


Echa zatargu w fabryce 
Poznańskiego. 


W dniu wczorajszym w siedzibie 
insp. pracy odbyła się konferencja po” 
między zarządem f bryki kc. Tow. 
l. K.. Poznański, a przedstawicielem 
związku „Praca“ p. Kazimierczakiem w 
sprawie podwyżki 10 procentowej dla 
pracowników biurowych, które to firma 
nie chce przyznać m:mo przyznania 
jej przez związek przemysłu włókien= 
niczego. 

Po ożywionej dyskusji zarząd fab- 
ryki przyrzekł w sprawie powyższej 
dać ostateczną odpowiedź w piątek 
bieżącego tygodnia. (o) 


llu szczęśliwców jest 
w Łodzi? 


Ciężkie położenie finansowe, a za 
równo niemożliwość dla wielu osób 
uzyskania paszportu zagranicznego, 
sprawiło, iż stosunkowo nie wielu 
mieszkańców mogło opuścić Łódź. 

W ciągu ostatnich 6 tygodni wy*= 
jechało z Łodzi 18.200 osób, w tym 


7.201 chrześcjan i 11.090 — żydów. 
Przyjechało natomiast w tym okresie 
18,000 osób. 


Opustoszenie miasta dająte się 
zauważyć na ulicach, w tramwajach i 
lokalach publicznych okazuje się więc 
pozorne. Dodać należy, że zajmujące 
podmiejskie letniska nie są zaliczone 
do opuszczających miasto. 


Eksmisja i zajęcie 
mieszkania z powrotem. 


Przy alicy Fabrycznej 5, komornik 
wycksmitował jedną z lokatorek na ska 
tek wyroka sądowego. 

Po odejścia komornika lokatorzy 
tego doma wyłamali drzwi z mieszka- 
nia z powrotem wnieśli rzeczy wycks' 
mitowanej i wprowadzili ją wraz z ro" 
dziną do mieszkania, 

Zawiadomiona o zajścia polieja 
spisała odpowiedni protokał. (b) 


Z sekcji do walki 
z gruźlicą. 


Sckceja leczenia kwareem przy 
sckeji do walki z graźlicą przy al. Na- 
ratowicza 50 wz” ita przyjęcia cho 
rych dzićci do ne  ctlań. 
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PO ZLIKWIDOWANIU STRAJKU. 


Za złamanie solidarności—kara. Pierwsze konferencje. 


Po likwidacji zatargu zwróciliś- 
my się do jednego z wybitnych przed 
stawicieli „komisji pięciu* w celu u 
zyskania źródłowych informacji w 
sprawie dalszej akcji, oraz platformy, 
na jakiej strajk będzie można defini- 
tywnie zlikwidować. 

Nagła szybka likwidacja strajku 
spowodowana została bezwzględnie 
ewentualnością poważnego konfliktu 
w funduszu bezrobocia, telefonach 
i elektrowni, z czego czynniki miaro 
dajne w Łodzi dokładnie zdawały so 
bie sprawę. Wśród mas pracowni- 
czych strajk ten wywarł głębokie wra 
żenie: dowiódł on bowiem, że tylko 
solidarna akcja daje świetne pozy- 
tywne rezultaty. Po raz pierwszy wzię 
li w tym zbiorowym wystąpieniu u 
dział urzędnicy miejscy t. zw. „man 
kietowcy”, którzy dowiedli że pomi: 
mo oświadczenia wiceprez. Goszkow 
skiego: — Ja znam swych pracowni 
ków, oni przyjdą na wezwanie do 
pracy — potrafili oni wytrwać, dając 
w ten sposób przykład solidarności 
zawodowej. W stosunku do tych wyź 
szych urzędników magistratu, którzy 
strajk złamali „komisja pięciu* zasto 
suje surowe środki. Nazwiska ich o- 
głoszone zostaną w pismach zawo- 
dowych wszystkich odcieni, a oni u 
sunięci będą całkowicie poza ramy 
organizacji zawodowych. 

Konsolidacja akcji strajkowej u? 
możliwiona została również wyelimi- 
nowaniem działalności S.S.S., co do 
której porozumiano się ze wszystkie 
mi ugrupowaniami akademickiemi w 
Warszawie, a te udzieliły konkret 
nych w tej sprawie gwarancji. Zresz 
tą działalność S.S.S. natrafiłaby i w 
Łodzi na dotkliwa odprawę. Również 
smutne skutki wywołałaby nawet kil- 
kudniowa praca, nowozaangażowa- 
nych przez magistrat pracowników, 
która wymaga pewnych fachowych 
kwalifikacji. Co do możliwości po- 


W dnia wczorajszym rozeszły się 
pogłoski o aresztowania w związka 
z nadużyciami w Banka Dyskontowym 
w Bydgoszczy dyrektora łódzkiej kasy 
chorych Samborskiego. Wedłag tych po 
głosek był on obwiniony wraz Z dyrek 
torem tego banka Sawiekim o roz 
myślne działanie na szkodę banka 
i nadażywanie kredytów dla osobistych 
cclów, co spowodowało ruinę tego ban 
ka. 

Wobce tych pogłosek zwróciliśmy 
się natychmiast do przewodniczącego 
zarządu kasy chorych w Łodzi p. Kata 
żyńskiego, który oświadczył, Że od kil- 
ka dni brak jest o dyrektorze Sambors 
kim jakiehkolwiek wiadomości, W pią 
tek zwrócono się do p. Kałażyńskiego 


myślnego załatwienia spornych spraw 
w przeciągu 2 tygodni, wyrazić nale 
ży wiarę w dobrą wolę i lojalność 
wobec interesów pracowniczych p. 
wicewojewody Ossolińskiego. Nie 
można tego niestety powiedzieć o 
stanowisku inspektora pracy p. Wojt 
kiewicza, które wywołało wśród dzia 
łaczy związkowych niezadowolenie. 
Niedocenianie czy niepoznawanie po 
ważnej sytuacji wyraziło się wysła- 
niem uspakajających opinji do War 
szawy. Z tych względów właśnie „ko 
misja pięciu* zwróciła się o arbitraż 
do p. wicewojewody Ossolińskiego. 
* * 
* 

Na ogólnym zebrania pracowni- 
ków tramwajowych, odbytem w sali 
O.K.Z.Z. w dn. 9 sierpnia r. b. została 
powzęta uchwała tej treści, by wszyst- 
kim kontrolerom i instruktorom wyra 
zić votam micafności za niepodporząd" 
sowanie się dyrektvwom związka, a za 
razem kontrolera Wincentego Przybyl- 
skiego odwołać z głównego zarząda 
pracowników ażyteczności pablicznej, 
pozostałych zaś kontrolerów i instrak - 
torów skreślić z listy członków związka 

W dniu wczorajszym przed połud- 
niem zebrała się w urzędzie wojewódz: 
kim komisja dla rozpatrzenia postula- 
tów pracowników funduszu bezrobocia, 
przewidziana w protokule, na podsta- 
wie którego doszło do likwidacji ostat- 
niego strajku. 

Orcradom komisji przewodniczył p. 
wicewojewoda dr. Ossoliński, a w 
skład jej weszli: naczelnik wydziału pra 
wnego głównego zarządu funduszu bez 
robocia w Warszawie p. Fndrycz, który 
specjalnie na posiedzenie przybył do 
Łodzi, kierownik zarządu obwodowego 
f. b, p. Kuliczkowski, oraz przedstawi- 
ciele „komisji pięciu* pp. Kowalski i 
Wojdan. 

P. Kowalski sprecyzował postulaty 
pracowników f. b. jak nastepuje: 


[+ O 


Aresztowanie dyrektora łódzkiej kasy chorych. 


telefonicznie w imienia dyrektora Sam- 
borskiego, który za pośrednictwem tej 
osoby, niejakiego pana Szokalskiego 
komanikował, że nagle z powodu nic- 
dyspozycji żony czy dziecka zmaszony 
jest natychmiast w nocy wyjechać do 
Gdrńska. Od tej chwili p. Kałażyński 
żadnych informacji o doktorze Sam: 
borskim nie miał. W związku z tem 
dowiadujemy się, że stosanek dr. Sam 
borskicgo do sprawy nadażyć w byd- 
goskim banka dyskoniowym nie został 
ostatecznie wyświetlony. Jednym z naj- 
poważniejszych wierzycieli tego banka 
jest Bank Gopodarstwa Krajowego, 
którego pretensje wynoszą przeszło 
2 mil. zł. Poszkodowany jesł również 
Bank Polski. (6) 


Na podstawie art. 8. astęp. ostat 
ni, 73. astęp. drugi i 75. ustęp pierwszy 
ustawy o powszechnym  obowiązka 
słażby wojskowej z dnia 25-go maja 
1924 r. Dz. Ust. M 61. p. 609 — wzy 
wam wszystkich tych oficerów rezerwy 
i pospolitego ruszenia, formalnie przy 
jętych do wojska polskiego, którzy do 
dychczas nie zameldowali w arzędzie 
gminnym (magistracie) lab we właści 
wym rzędzie meldankowym swego 
miejsca zamieszkania względnie zmiany 
miejsca zamieszkania, zgodnie z §.§. 
496 i 467 rozporządzenia wykonaweze 
go do ustawy o powszechnym obowią 
zka słażby wojskowej, — oraz wszyst 
kich wyżej wymienionych oficerów re 
zerwy i pospolitego ruszenia, którzy w 
roku 1927 nie otrzymali kart przydzia 
ła mobilizacyjnego, ażeby zgłosili swoje 
dokładne adresy osobiście lub pisemnie 
najpóźniej do dnia 15.IX. 1926 r. w 
magistracie lab arzędzie meldankowym. 
Niezależnie od tego wzywam 


Wezwanie do oficerów rezerwy 
i pospolitego ruszenia. 


wszystkich wyżej wymienionych ofice 
rów rezerwy i posp. ruszenia, ażcby 
bezzwłocznie zawiadomili bezpośredniu 
d ców swoich formacyj macierzystych 
o swoim adresic, a jeżell nie znają 
swojej przynależności ewidencyjnej, 
ażeby zawiadomili o swoim adresie 
komendanta P. K. U., na terenie której 
zamieszkają. 

Winni nicwypełnienia — na skatek 
niniejszego rozkazu — óbowiązka, wy 
nikojącego z postanowienia §.§. 496 
i 497 rozporządzenia wykonawezego 
do astawy o powszechnym obowiązka 
słażby wojskowej ulegną zależnie od 
okoliczności astalonych przez władze 
administracyjne, zgodnie z ort. 87. 
ustawy o powszechnym obowiązku 
słażby wojskowej, karze grzywny do 
500 złotych, lab areszta do 6 tygodni, 
albo też obu tym karom łącznie. 


Dowódca okręgu korpasa M IV 
(—) LEDÓCHOWSKI 
gen. dyw, 
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Najważniejszym jest postulat, aby 
w miejsce remuneracji wypłacono pra” 
cownikom f. b. wynagrodzenia za go* 
dziny nadetatowe. Dalsze postulaty do- 
tyczą statutu, normującego warunki 
pracy, załatwienia sprawy kasy przezor 
ności, ruchomej mnożnej, 20 procento- 
wego dodatku stołecznego i in. 

Na postulaty te odpowiedział p. 
nacz. Andrycz, że o sprawy statutu jak 
i godzin nadetatowych zostały potrak- 
towane przychyłnie i znajdują się już 
na drodze do załatwienia. 

Natomiast sprawa 20-procentowe 
go aodatku stołecznego Oraz kwestja 
ruchomej mnożnej, jaka zagadnienia, 
dotyczące ogółu pracowników państwo 
wych, nie mogą być załatwione oddziel 
ne ala pracowników f. b. Należy się 
jednak spodziewać, że Sprawa polep- 
szenia bytu tych pracowników będzie 
przez rząd wzięta pod uwagę równo- 
cześnie z kwestją pclepszenia bytu 
ogółu pracowników państwowych i 
jest nadzieja, że sprawa ta będzie za- 
łatwiona przychylnie z uwagi na to, iż 
rząd przyzneł już dodatki dia wojsko- 
wych, regulując tym sposobem narazie 
sprawę poborów w ' wojsku, 

P. Wojdan zapropcnował, aby po- 
stulaty pracowników f b. ująć w for= 
mę protokułu ', uwzględniając poszcze- 
gólne postulaty, przystąpić do realiza- 
cji tychże, wzgl. wystąpić z odnośnymi 
pismam! do ministerstwa pracy i opieki 
społecznej o przyśpieszenie załatwienia 
tej sprawy. 

Niezależnie od tego wyłoniła się 
kwestja wyjezdu delegatów pracowni= 
ków f. b. do p. ministra pracy i opieki 
społecznej, któremu mają być przed» 
stawione wspomniane postulaty. 

W dniu dzisiejszym odbyć się ma 
ja dalsze obrady komisji, celem - szcze= 
gółowego opracowania wymienionych 
postulatów dla przedstawienia odpo- 
wiednich wniosków władzom  central= 
nym. 

* * 
* 

Wczoraj o godz. 5 po poł. zabrała 
się w urzędzie wojewódzkim komisja 
dla rozpatrzenia postulatów pracowni- 
ków miejskich w myśl warunków, przy 
jętych za podstawę likwidacji strajku. 

Do komisji tej związki delegowały 
pp. Piechotkównę,  Barczewskiego i 
Stemborowskiego. 

Do obrad jednak nie przystąpiono 
ponieważ magistrat nis przysłał swego 
delegata, uzależniając przysłanie delegata 
od uprzedniego powzięcia uchwał ma- 
gistratu, którego posiedzenie odbywało 
się równocześnie 


Krwawe echa strajku 
w tramwajach. 


W poniedziałek wieczorem po 
likwidacji strajku zebrali się w remi 
zie pracownicy tramwajowi. Wśród 
pracowników tych wywołało oburze- 
nie stanowisko trzech konduktorów 
którzy pod wpływem namów dyrekcji 
i wódki mieli poprowadzić tramwaje 
na miasto, by złamać w ten sposób 
w dniu wczorajszym strejk. 

Oburzeni pracownicy tramwajo" 
wi rzucili się na tych 3-ch kondukto 
rów i pobili ich do utraty przytom- 
ności. 

Zajściu temu położyła kres po- 
licja konna, zaalarmowana przez jed 
nego z funkcjonarjuszy. (e) 


Dyrekcja K. E. Ł. 
mści się. 


W dnia wezorajszym dyrekcja ko- 
lei elektrycznej łódzkiej wystosowała 
pisma, zwalniające z zejmowanych do- 
tychczas stanowisk następujących pra= 
cowników tramwajowych: przewodni- 
czączgo związku pracowników tramwa 
jowych  Kasińskiego Teodora, oraz 
członków ostatniej komisji strajkowej: 
Kotkowskiego Franciszka, kondaktora, 
Ziemiana Bolesława, motorowego i 
Włodarczyka Józefa, praktykanta ślu- 
sarskicgo w warsztatach boga 

p 
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Przyjazd do Łodzi, 
p. wojewody Jąszczołta. 


Nowy wojewoda łódzki p. Wia- 
` dysław Jaszczołt, przybywa do Łodzi 
w dniu dzisiejszym o godz. 12.45 na 
stację Łódź Kaliska. 

We czwartek odbędzie się w Łom 
dzi zjazd starostów, celem przedstawie 
nia się p. wojewodzie Jaszczołtowi. 


Sensacyjny pojedynek 
w Łodzi. 


W jednem z kin występuje popu- 
lerny autor, piosenkarz, Wł. Lin. Naj- 
większem powodzeniem cieszy się pio- 
senka p. t. Nagrobki wielkich łodzian. 
Jedna z osób o której śpiewa p. Lin 
czując się obrażoną przysłała mu swych 
pełnomocników. Charakterystyczna spra 
wa honorowa o piosenkę znalazła swój 
epilog w dniu wczorajszym w lasku 
brzezińskim. Po trzykrotniej wymianie 
strzałów z pistoletów przeciwnicy podali 
sobie ręce. (o) 


0 pożyczkę na cele 
inwestycyjne Łodzi. 


W związku `z pobytem w Polsce 
prof. Kemmerera, zarząd związka 
miast polskieh zamierza przedstawić 
mu obceny stan miast i wykazać ko 
nieczność przeprowadzenia różnorod- 
nych prae inwestycyjnych przy pomocy 
kredyta zagranicznego. 

W związka z tym magistrat m. 
Łodzi otrzymał kwestjonarjasz z nas= 
tępającemi pytoniami: 

Jaki obszar w hek. zajmaje po- 
wierzehnia Łodzi? Jaka jest liczba 
mieszkońców z lot 1890, 1900, 1925 ? 
Ile jest domów mieszkalnych, szkół i 
wiele w nich aczniów? 

Jaka jest ilość braków w mieście? 
Czy są składy przemysłowe, magazyny, 
sklepy, zakłady handlowe, ile mniej 
więccj wynosi ich roczny dochód? Czy 
są arządzenia wodociągowe, telefony, 
elektrownia? Czy miasto posiada rzeźw 
nię, jak ta ostatnia prosperaje i czy 
miasto posiada hale targowe. (o) 


Ci nigdy nie mają 
dość! 


W dniu wczorajszym do p. wice- 
wojewody p. Ossolińskiego zgłosiła 
się delegacja kupców detalistów z żą 

aniem podwyższenia cen maksymal- 
nych na mąkę. 

Mianowicie, wedle przedstawie- 
nia delegacji, cennik obecny opiewa 
na 70 gr. za 1 kg, podczas, gdy mą- 
ka w hurcie kosztuje jakoby 80 gr. 
za 1 kg. 

P. wicewojewoda, wychodząc z 
założenia, że zwyżka ta jest tyko 
chwilowa, wywołana okresem żniw, 
kategorycznie odmówił rewizji cenni- 
ka i podwyższenia cen na mąkę 


(p.) 
Defraudacja. 


Inżynier Waecłow Kowolewski w 
Łodzi, otrzymowszy dozór techniezny 
nad gmachem szkolnym w Sieradzu, 
powierzył wykonanie schodów w tym 
gmachu majstrowi Krawczykowi, zam. 
w Łodzi przy ul. Pomorskiej 88. 

Obeenie nadeszła wiadomość, że 
Krawczyk pobrał od barmistrza w Sie 
radzu 700 zł, na zakup materjałów ba 
dowlanych, Icez gotówkę przywłaszczył 
sobie i aciekł, (b) 


Olbrzymi pożar młyna. 


Nocy ubiegłej wybuchł w młv- 
nie wodnym na Dąbiu, należącym do 
St. Patrzyka olbrzymi pożar. Pomimo 
energicznej akcji okolicznych straży 
niszczycielski żywioł szalał z wielką 
siłą. Dopiero nad ranem udało się 
pożar zlokalizować, a w południe o- 
panowany został ogień zupełnie. 
Pastwą pożaru padł młym, któ- 
ry został doszczętnie spalony, obora 
stajnia przeszło 200 metrów zboża i 
kilka sąsiednich budynków. Straty 
spowodowane pożarem wynoszą prze 
szło 300 tys. zł. Młyn był ubezpie- 
czony tylko na 70 tys. zł., wobec 
czego Patrzyk poniósł olbrzymie stra 
ty wskutek tego pożaru. 
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WIADOMOŚCI CODZIENNE 


Włamanie do kasy monopolu 
spirytusowego. 


Sen dozorców kosztuje tysiące. 


W monopolu spirytusowym przy 
ul. Rokicińskiej 26 odbywa się obec- 
nie remont i cały gmach otoczony 
jest niskim płotem. 

Nocy ubiegłej sytuację tę wyko 
rzystali kasiarze i dostali się do po- 
koju, w którym mieści się ogniotrwa- 
ła kasa, przyczem operowali zupeł 
nie spokojnie, gdyż płot zakrywa 


okna. Kasiarze wyborowali w ścianie ; 


kasy kilka dziur, poczem  przecięli 
oba pancerze i po wyjęciu ze znajdu 


ee) się tam kasetki 2.700 złotych 
zbiegli. 

Włamanie to zauważono dopie- 
ro rano, gdy personel biurowy przy- 
szedł do pracy i zaalarmowano urząd 
śledczy. — 

W trakcie śledztwa aresztowano 
2ch dozorców, którzy oświadczyli, 
że spali i o włamaniu nie wiedzieli. 

Aresztowanych osadzono w wię- 
zieniu, a władze prowadzą dalsze 
śledztwo. (b.) 


Za usiłowanie zabójstwa 


szwagra. 


W domu Ne 1! przy ul. Miedzia- 
nej zamieszkuje Bolesław Żurek po- 
sterunkowy p. p. ze swą młodą mal- 
Żonką Władysławą. B. Żurek należeł 
do tych, którzył z kieliszka nie wyle- 
wają za kołnierz, co powodowało ciągłe 
niesnaski między nim a żoną. p 

W dniu 1-ym kwietnia r. b. B. Żu 
rek powrócił do domu w stanie pod- 
chmielonym w towarzystwie dwuch 
żandarmów, przynosząc ze sobą butel- 
kę wódki, l 

W mieszkaniu Zurka 
się również brat jego 
Arent. 


W czasie libacji Żurek począł ro- 
bić wymówki swej Żonie i obrzucać ją 
obelżywemi wyrazami, wskutek czego 
między nim a Areatem powstała sprzecz 
ka w rezultacie której szwagerowie 
wszczęli bójkę. 

Czując się dotkniętym Arent po- 
chwycił leżący na stole rewolwer sy- 
stemu- „Mauzer* z którego dał dwa 
strząły do Żurka, raniąc go w twarz 
i klatkę piersiową. a następnie rzucił 


znajdował 
żony Zygmunt 


rewolwer i sam zbiegł., 

Następnego dnia Żurek stawił się 
do 8 komp. p. p. gdzie został areszto- 
wany i oddeny do dyspozycji władz 
sądowych pod zarzutem usiłowania za- 
bójstws, 


Sprawę powyższą w dniu wczo- 
rajszym rozważeł sąd okręgowy w Ło. 
dzi pod przewodnictwem sędziego Jur" 
kowskiego. 

Oskarżony nie przyznaje się do 
chęci zabójstwa swego szwagra i wyr 
jaśnia, że krytycznego dnia był bardzo 
pijany, przyczem działał pod wpływem 
silnego wzruszenia duchowego w obro" 
nie honoru swej siostry. 

Biegły lekarz stwierdził, że rany 
zadane od kuli należą do uszkodzeń 
lekkich i źe wskutek tego poszkodo- 
wany Zurek nic na zdrowiu nie ucier- 
piał. 

Sąd po wysłuchaniu mowy proku= 
ratora i obrony po zastosowaniu wszel- 
kich okoliczności łagodzących skazał 
Zygmunta Frenta na 5 miesięcy twier- 
dzy. () 
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Strajk pończoszników | 


odroczony. 


Jak wiadomo, na dzień wczoraj: 
szy robotnicy przemysłu pończoszni- 
czego zapowiedzieli strajk, o ile nie 
uzyskają żądanej podwyżki w wyso- 
kości 25 proc. 

Wczoraj rano przemysłowcy na 
desłali list, że zamierzają. rozpocząć 
pertraktacje i w tym celu zwołująna 
dzień dzisiejszy konferencję wspólną z 
przedstawicielami związku przemysłu 
pończoszniczego. 

d wyniku tej konferencji za- 
leżne są dalsze losy akcji robotni- 
ków całego przemysłu pończoszni- 
czego” b 


Strajk w Żyrardowie 
trwa. 


Jak nam donoszą z Żyrardowa, 
strajk trwa nadal i na odbytym wieca 
robotników w dnia onegdajszym, posta 
nowiono zająć stanowisko wyczekujące. 

Celem zlikwidowania  zotarga, 
przyjął rolę pośrednika wojewoda war 
szawski, który zainiejaje konferencję 
wspólną. (b) 


W sprawie wypłat pra- 
cownikom umysłowym. 


Wbrew.podanym informacjom o 
wypłatach zasiłków dla bezrobotnych 
pracowników umysłowych, wypłaty 
te nie miały miejsca, gdyż fundusz 
bezrobocia nie otrzymał jeszcze pie- 
niędzy na sierpień. 

Przybyłym wczoraj po zasiłki 
bezrobotnym wyjaśniono, iż zostali 
wprowadzeni w błąd nieścisłą infor- 
macją, a o terminie nadejścia pienię- 
dzy bezrobotni zostaną powiadomie- 
ni za pośrednictwem prasy. b) 


RADJO. 


Na dz. 11. VIII. 26. 

Warszawa 15.00—15.15 Komuni- 
kat gospodarczy. 1700—17.25 Odczyt 
z cyklu „Najnowsza Historja Polski“ 
wygłosi A Henryk Mościcki. 17 30 
— 18.00 Koncert popołudniowy. 18.00 
— 18.55 Program dla dzieci; Bajka 
„Zaśnij oczko“ Janiny Porazińskiej, 
Wykonawcy: H. Czerniawska, Z. Do 
rowolska — Pawłowska, N. Tatarkie- 
wiczówna, B. Herz, J. Tatarkiewicz i 
St. Nawrocki. 19.00—19.25 Odczyt p. 
t. „Objawy gruźlicy u dzieci“ wygł. 

r. Remigjusz Stankiewicz. 19.25 — 
19.55 Nad program „Rozmaitości“. 
20.00—20.15 Komunikat rolniczy. 203.0 
22.00 Wieczór operowy z udziałem: 
Zofji Dobrowolskiej — Pawłowskiej, 
Mieczysława Saleckiego, Augusta Wiś 
niewskiego i Tadeusza Mazurkiewi- 
cza. 

Berlin 504 m. — 17 — 18.30 Ka- 
pela stacyjna: 20.30 Utwory Haydna, 
Mozarta i Beethovena. . 

Lipsk 452 m. — 16—17.30 Muzy 
ka kameralna. 20.25 Koncert symfo- 
niczny. i 
Londyn 863 m. 13 — 14 Sygnał 
czasu, koncert: 16.15 Koncert: 18 Kon 
cert: 20.30—21.30 Koncert: 22.35 — 23 
Chóry. 

Paryż, 1,750 m. 12.30, 16.42 i 
20.30 Koncert, 

Medjolan 320 m. — 21—22 Kon. 
cert: 22—33 Orkiestra wojskowa: 22 
—28.30 Jazzband. 

Rzym 425 m, — 17,30—19 Jazz- 
band: 21.25 Transmisja operetki Kal- 
mana „Księżniczka czardaszka”, 

Wiedeń 531 m. — 16,16 Koncert 
20 Wiedeńska orkiestra symfoniczna, 
poczem muzyka lekka. 

Praga 368 i 397 m. 16.30—-17.30 
Koncert; 20 Koncert popularny. 

Budapeszt 560 m. 17.20 Pieśni 
H. A. Nagypala; 19 Koncert orkiestry 
symfonicznej; 22.13 Wieczór arty- 
styczny. 


- Od Ż. S. 6. S. 
 „HaSsmonea” w Łodzi. 


Szanowny panie redaktorze: 


Na ostatnisam posiedzeniu zarządu 
uchwałliliśmy, uznać codzienne pismo 
żydowskie „Wiadomości Codzienne* 
naszym organem oficjalnym i zamiesz- 
czać w [Niem nasze komunikaty klu- 
bowe. 

Proszę przeto umieścić w jutrzej= 
szem Waszem piśmie następujący ko- 
munikat: 

„Dziś w środę odbędzie się o g- 
6 po pcłudniu na trainingu lekkoatle- 
tycznym w Helenowie rozdanie odznak 
klubowych. Wszyscy członkowie są 
proszeni o przybycie“. 

W nadziei że Pan Redaktor nie 
odmówi nam tej przysługi pozostajemy. 

(Podpisy) 


Nowe stowarzyszenie 
właścicieli nierucho- 
mości. 


Zorganizowało się stowarzyszenie 
właścicieli nieruehomości w gminach 
Gałkówek i Mikołajów. 

Nowa organizacja opracowała sta 
tat i przedłożyła go władzom do za 
twierdzenia. (b) 


Znów sprytna kradzieź. 


Rachela Kon z lIżbicy szła z 
dworca kaliskiego ul. Andrzeja, gdy 
pewnej chwili doszedł do niej jakiś 
jegomość i wszczął rozmowę. 

Koło Al. Kościuszki nieznajomy 
ów podniósł z ziemi jakąś paczkę i 
wszedł z nią razem do bramy, by 
sprawdzić jej zawartość. 

W tej samej chwili drugi jego- 
mość wbiegł z pośpiechem do bramy 
i oświadczył, że zgubił pieniądze, po 
czem przeprowadził rewizję u Kono- 
wej, a przejrzawszy dokładnie jej pie 
niądze, zwrócił jej z powrotem. 

Gdy Konowa po upływie pew- 
nego czasu zajrzała do swej torebki 
z pieniędzmi, stwierdziła brak 1.700 
zł, które sprytni oszuści wykradli 
jej. (b). 


TRY. 
LETNI. 
„Cała Łódź mówi o tem“. Za 


bawna aktaalna farsa łódzka z szere 
giem popalarnych, doskonale przez wy 
konawców kopjowanych typów łódzkieh, 
ściąga nadal tłamy pabliczności do Te 
atra Letniego. Brawarowa gra pp. Sza 
berta i Mrozińskiego i Wilezkowskiego 
wywołaje nieastanne salwy śmiecha na 
widowni. Kreseje pań Miłkowskiej i 
Danajewskiecj oraz reszty zespoła znaj 
dają niemniejsze uznanie wśród publiez 
ności, pobadzejąc widzów do gromkich 
oklasków przy otwartej scenie, 


„Azazel“. 


Dziś daje teatr miniatur „Azazel“ 
nieodwołalnie ostat. przedst. składające 
się z szłagierów 1, 2 i 5 programa. Po 
przeszło 5 miesięcznym pokycie w Ło- 
dzi, gdzie każdy program cieszył się 
niebywałem powodzeniem „Azazel“ u= 
doje się do Białegostoku. 

Sala Filharmanji będzie dziś na- 
pewno przepełniona do ostatniego 
miejsca. 


Prof. gimn. 


znany literat 
przyjmie lekcje literatury polskiej w za- 
kresie 8-miu klas szkoły średniej, lub 
z literatury zagranicznej. 
Informacji udziela Dr. Fallek telefonicz= 
nie 18 44, lub ustnie w red. „Wiad. 
Codz.* od 12— I po poł., lub 6—8 w 
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Prawo i sąd w życiu gospodarczem. | Dokąd wywozić? 


Charakterystyczne wyroki sądowe. 


Odpowiedzialność karna 
za umyślne używanie cu- 
dzego znaku towarowego. 


Sąd okręgowy w Warszawie w 
wydziale IIl karnym rozpoznawał spra- 
wę z oryw tueqo oskarżenia handlują" 
<ego X, umyślnie bezprawnie używają 
cego znaku towarowego, zarej*strowa" 
nego na rzecz innego przedsjębiorstwa, 
którego powszechnie poszukiwane wy 
Toby znane są pod określoną etvkietą, 


Oskarżony nie przyZzneł się do winy, 
wyjaśniając, że. używane przez niego 
etykiety wydatnie się różnią od zna 


ków, używanych i zarejestrowanych 
przez poszkodowane przedsiębiorstwo. 
Sąd wysłuchał opinji biegłych, którzy 
stwierdzili, że porównywane etykisty 
robią prawie, że identyczne wrażenie 
wzrokowe, tak, że przecietny kon um 
ment z trudnością mógłby je odróżn ć, 
atwo się natomiast myląc co do ich 
identyczności. Na podstawie tej cpinii 
iw wyniku obejrzenia porównywanych 
etykiet, jako też po wysłuchaniu świad 
ków, którzy stwierdzili wysoką gatunko 
wość wyrobów poszkodowanego przed 
siębiorstwa, sąd doszedł do pr:e<ona* 
nia, że pewne różnce między porówny 
waremi znakami towarowe ni- mogły 
być świadomie wprowadzone przez os- 
korżonego celem zabezpieczenia się 
przed ewentualnemi zarzutami, że nato 
miast różnice te nie mogą mieć decy- 
dującego znaczenia, skoro w całokształ 
cia porównywane znaki towarowe są 
łudząco do siebie podobne. Sąd okrę- 
gowy skazał winnego umyślnego bez- 
prawnego używania znaku towarowego, 
oczywiście podobnego do znaku, znaj- 
dującego się w wyłącznem używaniu 
innego przedstębiorstwa, wobec wyso- 
kiego napięcia złej woli, na 20.000 
złotych grzywny z zamianą na 6 mie- 
sięcy aresztu, 


Niewykorzystany urlop. 


Sąg Okręgowy w Warszawie w 
wydziale handlowym wyjaśnił w jed- 
nym z wyroków, że sam fakt niewy 
korzystania przez pracownika urlopu 
nie stwarza jeszcze obowiązku praco 
dawcy specjalnego wvnagrodzenia pra 
cownikowi za urlop, skoro pracownik 
z urlopu nie chciał korzystać, lub je 
żeli pracodawca nie żądał od pracow 
nika zrzeczenia się prawa do urlopu. 

Z powyższego wynika, że pra- 
cownik, występujący z oskarżeniem 
o odszkodowanie za niewykorzystany 
urlop, musi dowieść, że chciał z urlo 
pu korzystać, lecz z tych lub innych 
powodów z urlopu faktycznie nie ko- 
rzystał. 


<< 


Czytajcie i prenumerujcie 
* Wiadomości Codzienne * 


Podatek obrotowy od sprzedaży mięsa. 


Prawo zatrzymania 
przy upadłości, 


W praktyce pewnego postępowa 
nia upadłościowego we Francji wy 
tworzył się następujący stan fakty 
czny: samochód stanowiący własność 
upadłego i należący wskutek tego 
do masy upadłości, został wprowa 
dzony po wyjeździe upadłego do ga- 
rażu osoby trzeciej, która wzbroniła 
się wydać ów samochód syndykowi 
masy upadłości, tłomacząc się tem, 
że jako wierzycielowi upadłego z ty- 
tułu dokonanej naprawy rzeczonego 
samochodu przysługuje jej prawo za 
trzymania (retencji) spornego samo- 
chodu do czasu zaspokojenia p e 
tensji. 

Sprawę rozpoznał Trybunał han 
dlowy, który orzekł, żo gdyby nawet 
pretensje wspomnianej trzeciej oso 
by były bezsporne, to i tak nie przy 
sługiwałoby jej prawo zatrzymania, 
prawo to bowiem istnieje tylko do- 
póty, dopóki nie nastąpiło wydanie 
rzeczy. 

Ponieważ w danym wypadku 
naprawiany samochód był już po 
przednio wydany upadłemu, który 
stale go używał, przeto wierzyciel z 
tytułu naprawy tego samoehodu nie 
mógł stworzyć sobie prawa zatrzyma 
nia przez wejście w posiadanie spor 
nego samochodu. 

Wreszcie, gdyby nawet przyjąć 
prawdz wość twierdzenia tegoż wierzy 
ciela, że upadły w załączonej do 
sprawy deklaracji, napisanej na kilka 
dni przed ogłoszeniem upadłości, u- 
poważnił go do objęcia samocnodu 
w posiadanie aż do całkowitej zapła 
ty należności to i tak byłoby to bez 
znaczenia względem masy upadłości, 
gdyż zawarta w taki sposób umowa 
zastawna, jako że miała miejsce w 
okresie, następującym po dacie o: 
twarcia upadłości, jakkolwiek przed 
datą ogłoszenia, byłaby z mocy pra- 
wa niewaźna. Z tych względów Try 
bunał nakazał zwrot samochodu lub 
jego równowartości do masy upadło 
ści. 


_ Umowa spółki z proku- 
rentem. 


Umowa najmu pracy, zawarta 
przez spółkę akcyjną z prokurentem 
opatrzona była w dwa statutowe pod 
pisy, z których jednymatoli był podpis 
tego samego prokurenta. Sąd okręg. w 
Warszawie w wydziale II hanhlowym 
(w sprawie tej samej, której dotyczy 
poprzednia teza) w wyroku stwier- 
dził, że umowa nie obowiązuje spół- 
ki, jako zaopatrzona tylko w jeden 
ważny podpis, albowiem podpis pro- 
kurenta jest nieważny, gdyż nikt sam 
z sobą umowy zawierać nie może. 


Kto korzysta ze stawki ulgowej? 


Władze skarbowe nadesłały wy- | się, hie stanowi oddzielnego przed- 


jaśnienie w sprawie interpretowania 
przepisów ustawy o podatku obroto< 
wym w stosunku do przedsiębiorstw 
sprzedaży mięsa. 

Sprzedaż mięsa surowego, tak 
hurtowa jak i detaliczna — o ile na- 
wet dokonywujący tej sprzedaży za 
opatrują swe zakłady handlowe w 
mięso, otrzymane z boju na rzeźni 
zakupionych w tym celu przez sibie 
żywych sztuk bydła, względnie trzo- 
dy — winna być uważana za przed- 
siębiorstwo handlowe, wobec czego 
do obrotów tych przedsiębiorstw na- 
leży stosować w całej rozciągłości 
ulgowe stawki podatkowe. 

Ubój bydła na rzeźni sam przez 


| 


siębiorstwa i objektem podatkowym 
w danym wypadku może być tylko 
eksploatacja samej rzeźni. 


Z tych względów, do obrotów, 
osiągniętych z hurtowej sprzedaży 
mięsa surowego, a wykazanych pra" 
widłowo prowadzonymi księgami han 
dlowymi, wina być stosowana pół 
proc. stawka podatkowa, do obrotów 
zaś osiągniętych z detalicznej i drob 
nej sprzedaży 1 proc. stawka. 


Za hurtową sprzedaż uważa się 
to przedsiębiorstwo, którego odbior- 
cami są kupcy i przemysłowcy i na- 
bywają mięso w celu rozsprzedaży 
wzgl. dalszej produkcji. (b) 


Warszawska firma handlowa w 
Kanadzie, poszukuje wszelkiego ro- 
dzaju sznurowadeł oraz butelek i 
szklanek, i prosi o oferty cif. Port 
amerykański z dołączeniem wzorów. 
Korespondencja francuska 

ch * 


Jugosłowiańska firma w Zagrze 
biu poszukuje kontaktu z fabryką, 
któraby się podjęła dostawy składa 
nych altanek ogrodniczych z zelaza. 
Ta sama firma podejmie się zastępst- 
wa polskich eksporterów drzewnych 
dla wszelkiego rodzaju i gatunków 
surowca oraz półfabrykatów. Posia" 
da poważne referencje, oraz udzielić 
może gwarancji bankowych. Kore 
spondencja niemiecka, francuska lub 
angielska. 

* 

Firma handlowa w Australji, po- 
szukuje zastępstwa dla Australji po 
ważniejszych fabryk żelaza dla wszel 
kiego rodzaju wyborów galanterji me 
talowej oraz narzędzi żelaznych. Po 
szukuje również zastępstwa hvt szkla 
nych. Rynek australski jest bardzo 


pojemny a eksport kalkuluje się 
korzystnie. Oferty należy składać 
w języku angielskim CifPort Au 
stralski. 


* + 


LJ 

Grecka firma handlowa pragnie 
wejść w koontakt z fabrykami wszel- 
kiego rodzaju wyrobów włókienni 
czych oraz trykotażów, celem obję 
cja zastępstwa na Grecję. Posiada 
poważne referencje i udzielić może 
gwarancji bankowych. Koresponden 
cja francuska. 


Udział Europy 


w handlu Światowym 
zmniejsza się. 


Podział produkeji i wymiany aległ 
znacznym zmienom w ciąga ostatnich 
Jat, licząc Od r. 1914. Zmiany te zaś 
dotyczą głównie największego dotąd 
producenta, konsumenta i eksportera 
zarazem — Earopy. Oblicze ckonomiez 
ne świata całego uległo zmianie, której 
najcharakterystyczniejszym rysem jest 
stopniowa degradacja Earopy jako nej- 
większego centram Światowego prodak 
eji i rozwoju kapitalistycznego. 

Nowe kraje, nowe kontynenty wy- 
stąpiły na arenę rozwoju ekonomiczne 
go i konkurencji, a dceydający wpływ 
wywarła wojna i zachwianie się pod- 
staw gospodarki curopejskiej i jej ckm 
spansji. , 

Dobitny i niezatarty wyraz tema 
procesowi dają eyfry, Od r. 1871—1875 
Earopa uczestniczyła w obrotach ogól 
nych handlowych całego Świata w roz- 
miarze 69,5 proc. W okresie 1870—1880 
udział ten wzrósł do 70 proe. i atrzy- 
mał się aż do r. 1914 na tej wysokości 
W roku 1924 część, przypadająca na 
Europę w handla Światowym wynosi 
jaż tylko 56,7 proc. 

Inne kontynenty, inne kraje wyko- 
rzystały konjaktarę wojenną. Lwia 
część zysku przypadła oczywiście Star 
nom Zjednoczonym, które w r. 1924 
wykazały 27,7 proc. adziała w handla 
Światowym, wówczas, gdy w r. 1871— 
1875 udział ich nie przekraczał 17 proc. 
Azja jako całość zwiększyła swoje ob= 
roty z 7,9 proc. na 10,1 proc., Austra" 
lja — z 2,6 proc. na 5,3 proce. Tylko 
jedna jedyna Afryka nie skorzystała na 
amniejszenia się obrotów handlowych 
Earopy. 

Cyfry powyższe wskazają bczape- 
lacyjnie na stopniowy zanik hegomonji 
gospodarczej i finansowej Earopy oraz 
pozwalają wnioskować o przesuwaniu 
się punkta ciężkości gospodarki świato 
wej ka brzegom oceanu Spokojnego, 
gdzie głównym jej firem stają się 
Stany Zjednoczone. 


—"——— a A A r. 
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Dolar i Złoty. 


W dniu wczorajszym na łódzkim 
nieoficjalnym rynku walutowym obra- 
cano dolarami po kursie 9.10—9.11. 

Tranzakcji do: onano o w ele więcej 
niż dania poprzedniego. 

Tendencja lekko zwyżkowa. 

Z Warszawy donoszą: 

Na wczorajszej giełdzie walutowej 
Bank Polski przydzielił bankom dewi- 
zowym welut i dewiz zagranicznych za 


sumę 375,000 dolarów, pokrywając 
w ten Sposób całkowite zapotrzebo- 
wanie. 


Na nieoficjalnej 
za dolara 908 i pół. 


giełdzie płacono 


Na rynku akcyjnym tak wczoraj 
na giełdzie i w obrotach pozagiełdo- 
wych, jak i dziś wyczuwać się dawała 
tendencja słabsza i niechęć do zawie- 
rania, zwłaszcza większych, tranzakcyj. 
Dziś interesowano się w małym sto= 
pniu akcjami Banku Polskiego, za któ= 
re żądano 80 oraz Starachowicami. Z 
listów zastawnych dopytywano się o 4 
i pół proc. ziemskie złotowe, za które 
proponowano wczorajszy końcowy kurs 
giełdowy (31). 


Urzędowa ceduła giełdy warszawskiej 
z dnia 10 sierpnia 1926 r. 


Dol. St. Żjedn. 9.04, (sprzedaż 
9.06, kupno 9.02,) 


CZEKI: 


Belgja 25,35 25,4! 25,29 
Holandja 36510 366.— 364.20 
Londyn 44,205 44.32 44.09 
New-York 9.07 9.09 9.05 

Paryż 2610 26.16 26.04 

Praga 26.93  27.— 26.86 
Szwajcarja 175.82.1/2 176.27 175.38 
Włochy 30.50 30.57 30.43 


AKCJE. 


Bank Polski 79.50 81.25 
Bank Zachodni 1.20 1.10 
Zarobkowy 5.75 6.— 
Elektryczność 37.— 
Częstocice 1.05 1.02 
Cukier 2.50, 2.45, 2.60 
Węgiel 62.— 60.— 60.50 
Nobel 2.45 

Lilpop 0,82, 0.83 
Ostrowieckie 5.65 5,35 5.60 
Rudzki 1.07, 100, 
Zielenłewswi 10.50 10.75 
Haberbusch 6.30 
Handlowy 3.— 

Zjedn. Ziem. Polsk. 1.20 
Czersk 0.43 

Qosławiec 1.65 

Łazy 0.14 

Nafta 0.50 

Cegielski 15.— 
Modrzejów 3.10 3.20 
Parowozy 0.24 0.23 
Starachowice 1.65 1.68 
Zawiercie 8.35 8.50 
Spirytus 1.75 1.70 


Notowania złotego polskiego w 
dniu 10:go sierpnia 1926 r. Za 100 zło- 
tych: Londyn za 1 funt szt. 44.50, Zu- 
rych 57,50, Berlin 45.91, —46.39, wypła= 
ty na Warszawę i Katowice 46,18, 
46,42, na Poznań, 46.28 -— 46.52, 
Gdańsk 56.85 — 57.—, wypłata na 
Warszawe  56.65—56.60, Wiedeń czeki 
77.10,—77.60. — banknoty 76.90 do 
77.00, Praga 373. 


Londyn, 10. sa Zamknięcie. 
N.-Jork 4.86,1/4. Holandja 12.11,1/4, 
Francja 165.25, Belgja 174.25. Włochy 
144.50, Niemcy 20 42,3/4, Szwajcarja 
25.15,3/4, Hiszpanja 31.92,1]2, Danja 
18.34. Szwecja 18.16, 34. Norwegja 
22.20, Helsingfors 193,06. Praga 164.06 
Wiedeń 34.40. Warszawa 44.50. Mon- 
treal 485, 3,8. 


` 
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PEZET ETE AAEE T E R E EEE CY ARR Z 
Dziś sensacyjny program! Podwójny, niebywale piękny 15-aktowy program. | MOTTO: Z tem największy jest ambaras, 


NA GORĄCYM UCZYNKU: (h iagrant) 


y = S || Wytwornie pikantny i drastyczny komedjo-dramat erotyczny w 7 aktach, odsłaniający taiem- , 
PZ SEPIE ME" nicę sypialni małżeńskiej oraz zrywający zasłony z buduaru pięknej kobiety, W rolach główn. Lois Wilson i Í Holmes fierbert 


2) 7777 bytuje tyko w umysłach ludzi shbych. || roduczka Helena Makowska i Karol de Dogt sense.” armie OBTATAIE 4 SEKUNDY (eros) 


bytuje tylko w umysłach ludzi słabych. 
Orkiestra symfoniczna pod kierunkiem p. S. Bajge!mana. Do godz. 7-e! wiecz. (w sob. i bniedz: do gadr. mej) WSZYSKIE Bojejscą 1 zł. 


KRYSZTAŁI 


Przyjmuje wszelkie roboty: 


czyszczenie szyb wystawowych, fab- 
rycznych i prywatnych domów, cykli- 


Najnowszy wielki film wytwórni , Paramount“ 
nowanie, drutowanie i froterowanie po- 
sadzek, sprzątanie biur i mięszkań. 


PANTERA 39 7 aktów miłości na egzotycznym tle Oceanu Spokojnego. 

W roli głównej najpiękniejsza — giętka — j 
393 czająca się — niebezpieczna — zła — groźna Blige Brady | Ceny konkurencyjne, 
Miłość i nienawiść dzikiej kobiety! Przecud, burza naOceanie! Walka Pantery z człowiekiem. Firma „KRYSZTAŁ*, Piotrk. 97. 
Na scenie: B. BRONOWSKI a) bezrobocie. b) Chimmy aktualne, c) bzdury. H FELIŃ- 
SKA odśpiewa: a) Tannhäuser, b) Cavaleri z opery „Grand Via“. LES ROSSINI a) walce 


„Rose Mouse“, b) Tańce angielskie. MARYLA JASTRZĘBSKA odśpiewa: a) Widziałem Piecyki i Kuchenki 
926 


Helciu kwiat bez szat, b) Motylek, c) Szymy. 
nat a] 


LECZNICA | 


lekarzy specjalistów i rabinet dentyst. 


nl.Piotrkowska 62. Tel. 31-53. 


Dr. St. Gutentag |Od 10-11 i od 6—7 
» L. Familier » 12-1 » 4—1 


Dr. B. Robinson  |Od 10-11 i od 7—8 
pszeżt Big „ M. Wolison |» 12-2 
- „ A. Tenenbaum | „ 4-6 


== Od środy == GRANG- KINGOI -=E 


dnia 11 sierpnia r.b, 72 Piotrkowska 72 i ekran razem! 


Choroby dzieci: 
szamotowe własnego wyrobu można 
tylko dostać u 
Dr. med. 


| O OOOO, GEO i 
-- Pa | M. NIREMBERGA, Zgierska 18 
Kino y 0 wW OSY $ © |”? AY OBU w cenie od 45 zł. i na dogodnych warunkach. 


Datyner 
DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH! 


Choroby nerek, pę- 


— ren PEARL WHITE zyz |ęe ca mo Pokój Słoneczny 


amerykanka czowych. Przyjmuje 


Choroby chi- |Dr. Fokszański Od 1.30—2.30 
rurgiczne » |. Szreiber » 4-5 


Dr. D. Alterman  |Od 11-1 
» M. Feldman » 5.30—7.30 
Choreby kobie-| „ Ch. Zeldowicz-| „ 3-5 niedz., Wto- 


s a od 1—2iod 4—1 w. 
i ak Klaczk k, Czwartek, Sob. oddam. 
"sei ozmtima s na |jINdyjski Testamen teren 
bhaumowa|pon., środa, piątek Ansa TO (dawniej Olgińska) | Wiadomość: ul. Cegielniana 36, 
Low <a> H . 
końcienie filmu W podziemiach drapacza nieba 


NAUCZE NEA LAŁ PUP AZZEA © PODWY telefon 48-95, 59 
m. 11 do godz. 12-ej rano. 
Choroby ner- jn, Mm. Maślanka [Od 1-2.30 z 


wowe 


UWAGA: Streszczenie l-ej serji przed rozpoczęciem każdego seansu. LTTE a TSERTA A TARABE ED 


r. med. 
Choroby skórnejn, P, Braun Od 12.3 Ceny miejsc codziennie na wszystkie seanse: 8 Frybulski 
weneryczne p: A 
| moczopłciowe | * J. Sołowiejczyk| „ 5-8 III m.—80 gr., II m.——60 gr. l m.—f5 gT. Faen kar, Poszukiwane 
Dr. I. Stupay Od 1— OE ZI ZY DZE EE PERO CROTOS YSA: | Telefon Nr. 25-38. f duzy lub 2 małże 


d 
Choroby oczu | $ $Hojenderska(6 8 w niedz. 12—2 R aa | „CO Skórne 


-ERIN włosów, wenerycz- s 5 

2 LAUPER ZU EE E Mk: IKinę tourał OSWIATO wyi mrm] pokoje z kuchnią 

gwuee c | AIMEMA ATE Heda Sytem | wprost od gospodarza 
DLA EOROSŁYCH! od 10 sierpniar.b. DLA DOROSŁYCHIH|Dia RA a 4_c|Oferty sub. „I. D.“ do adm. 


» N. Kacenbogen| „ 5—8 
; a 
Lecznica czynna od 9 rano do 9 wiecz. F FR B pi K Ó W ka pocze- „Wiadomości Codziennych $ 
ainia, DASTER 
Wykenywa się operacje, NAŚWIETLANIA LAMPĄ | 600. 006 BNRESIĘCZNIE 
KWARCOWĄ, elektryczne i analizy. 


Do akt. Ne 2550 
10 akt. w rolach głównych Mikołaj Kolin, H. Darly i K. Vanel 44 1926 roku. 

Zęby sztuczne, korony, mostki złote platynowe i t. d. A ATE e IOE TTS R R U Wzorce We paryskie 

Wizyty w mieście. Daa nocne. Pomoc akuszęryjna. 


Nastepny program: „Hrabia Monte Cristo” Ogłoszenie. 
> Komornik przy 
ZA z DLA MŁODZIEŻY! 


z WŁADCA TRAKORY sz Faski-Gorsety; Fez 


Łodzi przy ulicy 
Zawadzkiej 7, na 
Droma w 12-tu Aa oda Z || 


Przyjmuje od 9—2/0 wysokie komorne. 


Andrzeja 7, miesz. 8, front. 


Biuro ogłoszeń 


E FALLEK | ZZ 


w Krakowie, Bonerowska 11 
przyjmuje wszelkie ogłoszenia i reklamy -Pierwsze w Polsce 
do pism krajowych i PAR prajówich i aagraciczy ró "i 
I |Biura Informacji Prasowych EAN F a 
Wiad.: Wiśniowa-Góra, Willa Reszka |choka Feinmessera 


ORZEC Ifi(obok „Toz'u*), Mleczarnia Wiedeńska. |i składających się z 

— 40 Cegielniana ALE OISE ZG If | Zapisy przyjmuje się codz. od 4—6 w.|swetrów 1 wełny 

oszacowanych na 
Zeginał rewolwer see". 8-ej klasyjsumę zł. 13.500. 

Mauzer kal. 7.6 gimnazjum u-|Łódź, 9-VIII 1926 r. 


zasadzie art. 1050 
U.P.C. ogłasza, że 


Wiśniowa-Góra. |; zyc 
o j rano w. e zi przy : 
Do kompletu ireblowskiegojy: Zeions pod 


| pod kierownictwem wykwalifi- |się sprzedaż z prze- 


p: p : zn |targu publicznego 
kowanej freblanki przyjmuje rachamośći Miia- 


[Ukazat zał się świeży numeri świeży numer 
pisma tygodniowego 


zamieszcza w całej prasie ` 


og s N 197641, Z S s A 
PRAWDA” Informacje, nas a [deiela ekoi Se | ,., Komornik, 
y f nazwisko Rosenfeld Store i AE '0.| 30 Rzymowski, 
TREŚĆ NUMERU: S pr awoz d ani 4, rócilem ilferty do administr. 


Pełnomocnictwa udzielone. Co zrobił rząd? 
Statut banku polskiego. Rehabilitacja zło- 
tego. W Rosji sowieckiej. Dwie mogiły. 
Ważna reforma. List londyński. Zmieniona 
konstytucja Polski. Wskazania i niedomó- 
wienia programowe. Program szkolny rzą' 
du. Kapitał i praca w „praktyce państwowej 
faszyzmu. Z tysiąca i jednej nocy... Sy 
rajki w Anglji. Dr. Woronow. Rynek pie- 
niężny i giełda. Telefony łódzkie. Strajk 
w Łodzi. 


Kupię dobrze prospe rujący dom 


berlinie 
za sume do dolarów 10.000. 


Oferty sub. „Czysta hipoteka“ proszę skła” 


I 


—————— 


Le 


| Dr. 


POM MY i tp. 


OGLOSZENIA i REKLAM! 


po cenach redakcyjnych. 


Telefon 20-62, 
|a po godzinach biurowych 2-62 1 j , 8T- 84. 


Hebrajskiego 
i przedmiotów ju- 
daistycznych udzie- 


la nauczyciel kk na-118 zł. z wyst. 


med. D. ALTERMAN 


akaszer-ginekolog 


ZAWADZKA Wolności 6, poprz. 1300 rbl. 


21, TEL. 37-09 


przyjmuję zapi- 
sy do grup i lekcji 
prywatnych języka 
angielskiego. A. Lip- 


niana 5. 922 


aen amanenn ZM! CE LEA 
Í 
f 


porturen niemiec 
kiego gimnazjum 
udziela polskiego, 
niemieckiego i ko- 
ropetycji. Wiado- 
mość: Cegielniana 7 
m. 7 od 2—5 pp. 
AREA ENDAST 


za | ] gubiono portfel 
zawierający kar- 
tę pobytu wydana 
w Łodzi na imię 
Józefa i Emilii Petz 
zam. przy ul. Rad- 
wańskiej 50, weksle 


Dimetman na 
blanco, 
wyst. Roch Jałocha 


sub. „Humanista*. 
m ANA KE RZAD ADM LZ 


nteligentna panna 


oszukuje posad 
stayn. ul. Cegiel- jak wia: J 
lub t.p. Wymagania 
skromne. Pierwszo- 
rzędne referencje. 


o sprzedawczyni 


Łaskawe oferty do 
admin. niniejszego 
pisma pod „R. K.“ 


oszukuję pokoju 
£ kawalerskiego z 
oddzielnem wej- 
ściem. Oferty pod 
„Śródmieście P, R” 
składać w Admin. 
„Wiad. Codz.” Za- 
wadzka 7. 


| wabia po- 
pokój od zaraz 


400 złotych złoży 
kaucji były 
kierownik domu ek- 
spedyc. przyjmując ` 
każdą posadę od 
zaraz. Zgłoszenia 
dla „400% do adm. 
niniejszego pisma. 


[Ops 3—4 pokoje 

ze sklepem na 
ul, Piotrkowskiej od 
ul. 6-go sierpnia de 
Zawadzkiej poszu- 
kiwany. Oferty sub. 
„Zaraz300* do adm. 
„Wiad. Codz.* 


W ychowanie, 
utrzymanie, po- 
moc w nauce otrzy- 
mają dzieci inteli- 
gentnych rodziców 
w obszernem ślo- 
necznem mieszka- 
niu. Opieka odpo- 


7% 


do wynajęcia. And-iwiedzialna. Oferty 


R LAR RAET, ć 
dać do administracji „Wiad. Codz. 657 teikt 7, M, 8. sub. „Opieka”. 909 


przyjmuje od 5—7. | zaj. oraz 350 rbl, wyst 
Ja Golke. 918 
norena 


r ZWYCZAJNE 8 gr. za wiersz milimetrowy, jednołamowy (na stronie 10 łamów), w tek- [7 : „ w Łodzi 4 zł' 20 gr. miesięcznie, zamiejscowa 5 zł, 
Ogłoszenia: ście 40 gr. (strona 4 łany). NADESŁANE: nekrologi 30 gr. ZAMIEJSCOWE. o 50 proc. i renumerata e 20 gr. miesięcznie, zagranicą 7 zł. 20 gr. Odno- 
no ý drożej, A ZAGRANICZNE: o 100. DROBNE: 10 groszy. Poszukiwanie pracy í groszy. == szenie do domów 30 gr. miesięcznie, 


Za wydawnictwo: redaktor odpowiedzialny S. GULDER. Czcionkami wydawnictwa „Wiadomości Codzienne“ 


Odbito w tłoczni B-ci A. i I. Holcman, Zawadzka A 7 F 


mm 


